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w pokojowość Polski (artykuł wstępny). f
W. Z.: Barbarzyństw o an (\re lig ijne  w Meksyku
„Polski kościół narodow y" przyłącza się do 

schizmy.
O czem piszą tani?
Reorganizacja Banku Polsłdego (w Wiadomo 

śc ia th  gospodarczych).
MiCHAL MARC7AK: Św. Kinga w Pieninach j 

(na str. 4).

Rokosz przyczyną niew iary w pokojowość f olski.
W pismach liionaeckKh oraz sowieckich 

pojawiają się znowu mtykt4y oskarżające 
Polskę o tendencje imperialistyczne i anty. 
pacyiisiyczne. Od Ulku dni aiaiki te miały 
przy bvać ca sile. Prasa rokoszańska, usiłuje 

;jjo połączyć z glosami niektórych pism pra 
! worządnych, wzywających do prowadze­
nia polityki pokojowej i zarzuca tym pi­
smom działanie na szkodę Polski, l a k  np 
wczorajszy „Kur Poranny*' przytacza .cło- 
6y berlińskiego organu nacjonalistów „Der 
Tag“ i „Berliner Zeitung" oraz „Ekonomi- 
czeskaja Źyżń“ i łączy to z Informacją ,,Rze- 
czypospolitej** o przygotowaniach ..Strzel­
ca11 na Wileńszczyźnie! Kto poznar metody 
pism '.„odrodzenia moralnego1*, kto widział, 
jak w maju b. roku rzucały najohydniejsze 
oszczerstwa, by je wkrótce potem z całym 
cynizmem odwołać lub wycofać z obiega — 
tego teraz te kłamstwa nie zaskoczą. Są 
to zresztą kłamstwa obliczone na bardzo 
naiwnych czytelników, bo myślący czytel­
nik n e uwierzy przecież, by pijjppa sowiec­
kie lub niemieckie mogły zaczerpnąć jakąś 
wiadomość z JjPzeczypospolitej** przed wy­
drukowaniem jej w „Rzeczypospolitej**.

Lecz nawet z tych pism. na które powo­
łuje się „Kur. Poranny**, nie może inteli 
genlny czytelnik wyrobić sobie przenona- 
r. a, że winę tych ataków ponoszą polskie 
pisma prawicowe. Poza fantastyczną, o q - 
dawna już przez publicystykę n emiecką 
podsuwmną propozycją zamiany Litwy za 
Pomoczę, znajdujemy w pniuj&cli niemiec­
kich fakty, o których sze.oko pu te polska 
1 rasa lewicowa. Cóż np. donos*
Donosi, że - Piłsudski stworzył niezależny 
od rządu i parlamentu gem '•alny inspektorat 
armji, że gen. Minkiewicz wrócił z podnó­
ży inspekcyjnej nad granicą litewską is  
Piłsudski zamierza stopniowo podwyższać 
buozot armji, że przemysł chemio miy ł  
otoczony Bzc-zególną opieka, ta  „Strzelec", 
liczący 5280.000 ludzi, otrzymuje ogromne 
suowencje i rozszerza swe działania ru Po- 
mor/.e i Śląsk, że w Kielcach odbędzie się 
iw dniach 7 i 8 sie -pnia wiolka manifestacja 
logjonowa i i  d,

O tern wBzyrtlriem mógł dziennikarz nie­
miecki czytać dużo nietylko w „Polstra 
Zmrojnej", lecz także w „Głosie Prawdy" 
i „Kumorze Porannym** oraz Innych p • 
smach lewicowych. Ont to przyczyniajq się 
ido szerzenia niewiary w pokojowość poli- 
ty ki polskiej. Cyniczne oskarżeni' „Kur. 
Porannego" nie zmienią faktu, że nie gra­
ba narodowa, le«z polska Zbrojna*1 pod­
niosła parelensje do Szczeciną i Królewca 
|  nie prasa „chjeóska* rozdęła konferencję 
Łispektotiów w Belwederze do rozmiarów 
narady wojennej.

Kilka informacyi „Tagu** opiera się na 
faktach'. Dziennik berliński przekręcił je, 
fcestawił tendencyjnie I fałszywie oświetlił. 
[Ale stworzenie generalnego inspektoratu, 
przyjazd gen. Minkiewicza, zamierzony 
ifcjazd w Kielcach etc. — to wszystko są 
fakty Odpowiedzialność za. nie ponosi rząd 
I jego rzeczą jest postarać się, by plotki 
niemieckie nie miały na pi zwszkiść najlżej­
szej nawet podstawy. Wiemy, 4e niemiecka

prasa nacjonalistyczna zawrsze znajdzie raa- 
terjał do podejrzeń i insynuacji necz na- 
pewno świat łatwiej rozprószy swe obawv 
co do pokojowości polityki Polski, jeżeli nie 
będzie się opisywać szeroko pokazu walki 
bronią chemiczną z udziałem Prezyd. Rze­
czypospolitej, jeżeli Dutlżct armji nie zo­
stanie niepotrzebnie powiększony, jeżeli 
raniej głośno bedzio o konferencjach w 
sprawie przemysJa wojennego i t. d.

Rząd powinien zatem powściągnąć ha­
łaśliwą prasę „odrodzenia moralnego" i po­
hamować troehę pracę p. ministra spraw 
w ojsko wy eh. Nie będzie to rzeczą łatwą. 
Po rewoltach wojskowych z natury rzeczy 
działalność armji oraz jej wodzów budzi 
największe zainteresowanie. Nie można się 
też dziwić, że pisma, które opluły parla­
mentu,ryzm polski, wolą zamiast sprawo­
zdań z „nudnych" obrad komisy] sejmo­
wych czy smackich rozpisywać się o kon­
ferencjach, zjazdach i pokazach wojsko­
wych’ P. Piłsudski ograniczył swą „twór­
czą" działalność reformatorską do mini­
sterstwa spraw wojskowych. Gloryfikująca 
go parafa musa więc pisać w pierwszym rzę­
dzie o armji i o „Strzelcu**, skutkiem tego 
enuncjacje mężów stanu i znawców życia 
gospodarczego schodzą na drugi plan — 
i w rezultacie zagranicy może się wyda­
wać, że jesteśmv państwem militarystvcz. 
nem. DzyczyMy podejrzeń I plotek zagra­
nicznych tkwią więc głęboko. Rokosz w y ­
rządził Polsce niepowetowaną szkodę.

Mimo wszystko, rząd może i powinien 
odebrać grunt niemieckim 1 sowieckim po­
dejrzeniom. Powinien, jak’ powiedzieliśmy, 
uciszyć pracą „odrodzenia moralnego", 
a JeŚK rajdzie potrzete, ta k ż e  inne pisma 
i powinien powstrzymać rozpęd fi Piłsud­
skiego. Może W  ła tw ie j byłoby odpierał 
zairzuty o „m ilita ry zw ie " , gdyby na c*ele 
mnasterotwa spraw wewnętrznych nie stał 
generał, p łdkomendny p Piłsudskiego. 
Szybkie tisimięcie p. Młodzianowskiego bę- 
dzie wiec i z tego względu bardzo pożytecz­
nym krokiem.

Prasa stronnictw narodowych powinna 
w krytyce działalności naszego rządu za­
chować jak' największą ostrożność, by nie 
dać mimowOi! propagandzie polakożercze;; 
nowvcL’ atutów. Ma słuszność „Warsza­
wianka" wskazując, że wroga nam prasa 
mogłaby z pfism polskich czeipaĆ potwier­
dzenie swyvh oskarżeń. Z drugiej jednak 
strony ja snem  Jest, że kto p. Piłsudskiemu 
nie dowierza, ten woli przestrzegać i alar­
mować póki „zas. póki polityka polska nie 
zejdzie na źadnem polu na Lezdroża idei 
federacyjnej. A p. Piłsudski powiedział nie- 
dahm o, że jest amatorom niespodzianek. 
Trzeba więc, by prasa powstrzymała się od 
wszelkich pochwał i wszelkich zarzutów, 
mogących wyjść Polsce na szkodę, ale zato 
kom isje  zagraniczna i wojskowa Sejmu po­
w inny  się zastanowić nad tem, co trzeba 
zdobić, by zaniepokojenie i nodejrżenia1, ja­
kie Tokosz majowy I działalność p. Piłsud­
skiego zagranicą wywołują, jaknajprędzej 
usunąć.

Stanisław Sopickl.

M i n i s t e r  z  . , A b d e r v u .
Mam na myśli nie Abdeio starożytną, która 

t a  czasów Dem ostenesa 'cieszyła się iptoją 
greckiego Par-anown, ale tygodnik  satyryczńo- 
humoryótyczny pod tym  tytułem  w ydaw any, 
w Krakowie na dwa la ta  przed wiojną (to dla 
Ufąiokojenia prokuratora, wykonującego cenzurę 
mego a rtj kołuj'. W  lichym tym  tygodniku 
ukazyw ały się jeszcze lichsze iluistrne'e( pod 
Juóremi w idniał po łp is C. Młodzianowski. 
Ilustracje znamionowała w  pełni t. zw. ,,abde-
tifa. mens". <

Kto mógł Eię spodziewać, że po rewolucji 
moralnej z 12 maia abderytyzm krakow ski za 
panuje w warezawskiein Ministerstwie Spraw 
W ewnętrznych! Pomyślmy tylko. N a czele na j­
ważniejszego ze względu Da stan  gospodarczy 
kraju  i agitację komunistyczną —  m inisterstwa 
staje malarz z „Abdery**, z ukończoną szkołą 
rzemieślniczą. W  czasie w ojny dosłużył się 
stopnia pułkownika i przed dwoma la ty  zOi>iał 
przez proiekcję i pom yłkę —  ja k  twierdzi p.

Studnicki _  mianowany wojewodą poleskim. 
Nadano mu wówczas ty tu ł (potiobno w arun­
kowy) generałai, by zwiększyć jego autory tet 
wobec miejscowej ludności, przywykłej '<JC 
rosyjskich „prewoschoditielstw**. Mianowanie 
generałów miało wowczas cel doraźny. Cho­
dziło Dowiem o stłumienie przy pomocy siły 
zbrojnej band dyw ersyjnych. Znajomość p ra , 
w» i . dm inistracji w czasie takich, półwojen- 
nych działać nie była zbyt potrzebną. Generał 
wojewoda nie tyle admtaastirowal, He dowodził.

Na stanowisku wojewody p. Młodzianowski 
nie zaznaczył się nic rem  pozr bojkoltem rozpo­
rządzenia wicem, SimólsJdego o obowiązku z n a ­
szania do starostw  zebrań poselsU-oh. Zmuszony 
wreszcie do wypełniania poleceń Min Et en? iw  a 
naraził sobie stronnictw a przewrotowe 1 biało­
ruskie, k tóre zaliczyły go do rzędu „satrapów  
kresowych"*

Mianowanie p. Młodzianowskiego po i5-tym  
maja uijicietrętn Spraw Wownęiozmych wy­

wołało zdumienie, k tó re  każdy drień  jego 
urzędowania ty lko potęguje. No w; uinfeter 
usunął najpierw  prawnika, wieemin. Olpińnkie- 
go, k tóryby jego abderyckiej dziaia-lności mógł 
przeszkadzać. Następnie zourzył etary, przez 
fachowców u łożony, f ta tu t M inisterstwa i  uło­
żył nowy, nie m ając jeczcze pojęcia o ■ ziałal-
nośoi m inistastiw a. G n  z ^awoidu m alarz —
zmienił odiazu 6 n ac ze lo tó w  .pydziału, świet­
nych prawników, po przesuwał . urzędników 
ukwałifikGwanyeh i wpraocw-anycih, by  powołać 
na stanow iska najważniejsze takich  jak  on sam 
dyletantów. Dwóch z nich niema prawniczego 
wykształcenia, a  p. Zabierzów*ki niema naw et 
pełnego średniego...

Z ajęty burzeniem m inisterstwa, nie miał 
gen Młodzianowski czasu zająć się przestu­
diowaniem projektów samorządowych i s  te­
go powodu nie zajął wodcc nich zadnugo (1) 
stanow isk;# Jego  reprezentant był w komisji 
biernym obserwatorem. Aż wreszcie premjer 
Bartel położył k ies ł emu skandalowi, wypo­
wiadając się o projektach. Gen. Młodzi? nowski 
j,»zcze ich zapewne nie przeczytał ; Obecnie 
raa czas bardzo zajęty  konfiskatą prasy 
um iarkowanej, popieraniem „S trze 'ca" i psrzy- 
chylnem opiujowamem wniosków o ułaska­
wienie kom unistów (Sierankiewicz).

W krótce m inister spraw w ew nętnnych  bę­
dzie mial prawo w ydaw ania dearerów . P o ­
trzebnym jest więc n a  toan stanowisko jaki 
tak t praw nik i jak i tak i adm inistrator. Czy 
napraw dę w  całym  kianae roKoszań-num niem a 
ani Jednego człowieka, k tó ry  mógłby zająć 
to  stanow isko bez potrzeby komproa, itow ajra 
się sw ą riefachow ością? ^

• i .**•>.  ' ,
1 i .. * Jan Matyasik.

Jak wygląda rozbrojenie Nier.iiec?
Gorączkowa fortyfikacja Królewca.

W arszawa. (Telef. wh). Z P aryża donoszą; 
Bapoa t gen, Walsha, przew odnicząeegu mię­
dzysojuszniczej komlf ji kontrolnej, przesłany 
do francuskiego m inisterstwa wojny stwierdza,7 
ze Niemcy w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przeprowadziły niepokojące roboty fortyfika­

cyjne dokoła Królewca. W ysłany przez gsi.. 
W abha delegat odnalazł 59 nowowybudowa- 
nych kazam at betonowych, przeznaczonych dh  
piechoty, oraz stwierdził istnienie licznych p la t­
form ped ciężkie działa forttezne.

Gen. wyraża przeświadczenie, że działa te 
istnieją i są  gdzieś ukry te  albo tez w yrabiają 
się obecnie potajem nie w którejś z wielkich 
stalowni niemieckich.

Sukces Poincarego w komicjl finansowej
Paryż. (PAT.). Po wysłuchaniu ekspose Po- 

ir.earego, komisja finansowa Izby Deputowa­
nych 20 głosami przeciwko 12, przy 6 wstrzy 
mujących się od glosowania, uchwaliła przy 
stąpić do dyskusji nail rządowym projektem 
bilansowym.

Geny we Włoszech rosną.
Rzym. (PAT.). Ogłoszono tu ta j urzędowa 

sta tystykę kosztów  utrzym ania we Włoszech. 
S tatystyką, biorąc za podstawę ceny z r. 1920 
i określaja.e je cyfrą sto , stw ierdza, te  w r.
1925 w skaźnik cen wynosił 14ó, w styczniu
1926 —  R^O, w czerwcu zaś tego samego roku 
153. Z powyżs'.ego zestawienia wynika, że ce­
ny w zrastają we Włoszech stale.

 eDo—  —

Podwyższenie opłat pocztowych
od 1 wr leśaśa b. r.

W arszawa. (Telef. wL). W  min. przemysłu 
i handlu odbyły się narady w sprawie taryf 
pocztowych. Obecna taryfa, przynosząc imały 
efekt w  dopłatach ustanowionych przez Radę 
Ministrów n a  rzecz bezrobotnych, jest niedo­
godna zarówno dla publiczności, jak i urzędni­
ków.

Postanowiono od 1 września uregulować 
spraw ę w  ten sposób, te  podwyższono opłaty 
za Hsty do  w agi 20 gramów n a  20 gfoezy, za 
graniczne 40 groszy. Z drugiej strony  obniżono 
opłatę za k artk i pocztowe na 10 gr., jak  rów­
nież staw ki na paczki i rozmowy telefoniczne 
międzymiastowe, n a  odległość do 50 kiiome- 
tiów , i -i i i 1M'

T H  PQQ ML»U> I

Rosja w przededniu nowej wojny domowej.
W arszawa. (Telef. wł.). W edle wiadomości 

nad es złych z Moskwy, stolica Sowietów przeży­
wa obecnie ba Jzo  c ,ą ik :e chwile. Leader opo­
zycji ZincwjeW postanowił poaoono wystąpić 
czynnie, uważa bowiem, ze skutkiem  ostatnich 
postanowień oeatralnego kom itetu wykonaw­
czego partji komunistycznej, m a już rozwiąza­
ne ręce.

P lan opozycji posega na usunięciu pi zegnocą 
kilkunastu wybitniejszych członków partji. =—
W niektóryih miejscowościach ściągane już są 
wojska-, k tó re  opowiedziały się po stronie opo­
zycji. W szędzie sta ła  się możUwą w alka zbrój 
na. W" kołach opozycyjnych czekają na w ystą­

pienie Trockiego, k tóry  ma pociągnąć za sobą 
trzy  czw arte czerw cnej armji.

Z drugiej strony  GPU (czerezwyczajka) o- 
trzym ało instrukcje, a-by nie p rzeberać  wt środ­
kach przy stłum ieniu opozycji. Zinowjew ma 
nyć aresztow a.iy, jednak w Moskwie rozeszła 
się ostatnio pogłoska że opozycja zdołaia juz 
przeniknąć w ostatniej chwili w szeregi GPU.

Jednocześnie z kół rządowych wyszła wia­
domość, że wokoło opozycji zgrupowały się 
w szystkie żywioły, niezadowolone z rządów 
sowieckich, ze skrajnym i monarchistami na­
wet, k tó rzy  ewentualnie wojnę d o n io są  chcą 
wyzyskać dla przywrócenia monareuji.

Opozycja szuka porozumienia z socjalistami.
p r a s a  s o w i e c k a  z a p o w ia d a  p o w r ó t  k r w a w e g o  t e r r o r u .

Moskwa. (AW.). P rasa  tu tejsza zamieszcza 
obszerne informacjo o w ykrytych ostatnio 
w Leningradzie i szeregu miast prov, m-cjoaal- 
uyeŁ za\i iązkach grup opozycyjnu-kcmunisiy- 
eznych, u ra ż a ją c , iż sy tuacja  w ostatnich mie- 
sujcacn uyia na ty le w ytyczna, i i  koi.fecz.ieu, 
jest podjęcie jak  najbardziej Bdecydowanej 
akcji, juzeciwko rozsrfdzajązym jedność par 
tyjną opozycjonistom

G-nupy opozycyjne mimo ie  rozrzucone na 
wielłdtj przestrzeni i różnolite pod względem 
składu społecznego, miały bardzo zbliżone do 
siebie tendencje, które w razie nie przeciwdzia­
łania w  ich akcji, nwgły doprowadzić do utw o­
rzenia się w Rosji nowej partji kom unistycznej, 
SEunającej zbliżenia z organizacjami lewicy 
S. R. oraz socja 1 - demokr a ty  eznych mieńsze wi 
ków, & naw et iunemi ugiuijłouaniami socjali- 
liistycznejiii w Rosji. *

Fraea st-sierdza, i i  wprowadzenie systemu 
iw u p artj jnego do organizacji Sowietów, pe- 
deiwałoby ■ w niebezpieczny sposób speistość 
siłę i eaergję dz:ala,iia rządu sowieckiego. 2e 
opozycja mogłaby lic-zyc na znaczne podstawy 
organizacyjne, o tem świadczy liczba mszcifc- 
nych obecnie grup opozycyjnych.

Największe ośrodki znajdowały się w Briań- 
sku, Saratowie, Ornsku, Homlu, Odessie, Piati- 
yoreku i W ladywosfoku poza Leningradem, 
w którym  mieściła się opozycyjna centrala.

W  Odessie kierownikiem opozycji był wyż­

szy urzędnik K om item u, Grzegorz JeJer.fi, zaj­
m ujący się sprawriini propagandy na Bałkanach. 
UrzęariK ten doprowadził cio porozumienia 
z miejsccwemł elemeniami lewicy socjalistycz­
nej, przyezem otw arcie zaczął wy*tępować 
przeciwko rządzącemu obecnie kierunkowi 
w parrji kom unistycznej. A reszt iwany Łasze- 
wicz anial powierzoną sobie organiziuję opo­
zycji w Rosji środkowej, prredewszys-ckicm 
w gubeinji moskiewskiej, w samej Moskwie 
nawiązał on stosunki z Michfdloweni i Hatwin- 
KOwenij którzy kierowali dość silną zakonspiro- 
wraną organizacją robotniczą. Opozycjoniści 
znajd wali się w porozumieniu także, z Szitjfta- 
jewem, k tó ry  kie.owa{ opozy cją na ostatn itin  
wszeebrosyjskim zjeżdzie partji komunistyc; ni j, 
na którym  jc&zcze był obecny L nin, pocze.u 
wyTocfał się z czynnego życia p a r 'y jnGg°> za- 
jąwszy się wytworzeniem więk- zej Organizacji 
k-OBGijmaeyinej.

Do wyb&nicjszych działaczy opozycyjnych 
należy zaliczyć Ja tn ę , k tóy  organizował gru­
pę pTawiców-o-kcnnuiistyczną w Tiile. 'Woro­
neżu, Kursku i innych m iaRaeh gaibernji, przy- 
czem doprowadził do połączenia swej organi­
zacji z mieńszewikami.

Bar-lzo wielu ceyuniojjBzych organizatorów 
wszystkich j>owyższych ugnipow ań zostało już 
zaareezfosanych. N iektóre z pism prowincjo­
nalnych partji kom unistycznej zop m isd a ją  
powTĆi okresu terroru.

U n s ^ i i ć h t  n a s t ę p c ą  D z i e r ż y ń s k i e g o .
W arszawa, (a W.) Naaeszła tu  w’ idomość 

z Moskwy, że kandydatu ra  Trockiego, lanso­
wana silnie na prezesa GUP., upad.a. Nomi­
nację na p-ezesa GUP. otrzym ał ostatecznie 
Uiiszllcht, zwolcnn!k rządzącej grupy Stalina.

K andydatura na opróżnione pizez Dzierżyń­
skiego diugie stanow isko prezesa najwyższej 
rad y  gospodarczej nie została dotąd ostatecz­
nie- ustalona.

 o9o------

W phtok ustawa o zmianie konstytucji i petncmoctnictwach
.ENUM SENATU.

W piątek ekspose premjera w Senacie.
WCHODZI NA PLENUM SENATU.

W arszawa. (Telef. wł.). P iątkow e posiedze­
nie Senatu rozpocznie się o gudz. 10 rano. Na 
początek obiad przewidziane są  ratyfikacje ro­
zm aitych umów. tak , że ustaw a o zarana^h 
konsty tucji stanow i 6, a ustawia- o pełnomoc­
nictwach 7 punkt porządku dziennego.

8 punkt stanow i interpelacja Oh. D. w spra­
wie zby t korzystnego dla Niemców Interpreto­
wania konwencji Genewskiej^ w stosunku do 
szkolnictwa na Górnym Śląsku I w  spraw ie 
większej kontroli szkół w  tem województwie

P o’oży on nacisk na sprawy gospodarcze.

W arszawa. (AW.), Prem jer Bartel zapowie­
dział wygłoszenie ekspose na jutrzejszym  ran­
nym posiedzeniu Senatu. Będzie ono rozwiń.ę- 
ciciu i uzupełnieniem ekspose, wygluszcnegr 
w je jn re , a także będzie zawierać ocenę prze. 
p. prem jera rezuliatów  dalszej dwutygooniowej 
pracy rządu, kfórą w ykonrł od m em entu eks- 

jpase  sejmowego p. premjera. Nacisk ekrposo 
I będzie przedewszystkiem położony r,a nionren- 
ty gospodarcze.

Senacka komisja nagrali, ratyl ikowała
szereg umó»v międzynarodowych.

W arszawa. (Telef. wj.). Senacka komisjaj 
spraw zagranicznych załatw iła szereg ustaw , 
ratyfiku jąc różne umowy między-rządowe, 
a to : umowę handlową inaw igaeyjną z Bułgaria 
i konw encję pjolsko-fr&naiską, o przesyłaniu 
pism rządowych

Połączone komisje senacka spraw; zagra­
nicznych i  gospodarstw a społecznego, obrado­
w ały nad  ratyfikacją drugiego protokołu do- 
dajtkowego do  konw encji handlow ej, między 
Pclską a  O echcolow acją.

Znowu katastrofa samolotowa.
G rudziądz (Telef. wł.). Na tutejszem lotni­

sku ulegf wypadkowi samolot 4 pułku lotni­
czego, typu  „Potez-E PułK. Karczmarczyk od­
niósł ranę na tw arzy, por. obser. Krasnowol- 
ski m a złamane nogi, oraz rany na głowie ł 
twarzy.

Jeszcze sprawa Sispinga.
W arszawa. (Tolef. m  W związku z docho- 

dzeniauii, p'owadzoLemi przeciw bar. Bispin- 
gcwi o podpalenie zagród włościańskich i za­
bójstwa, sędzia śledczy zażądał od Bispuiga 
l.rucii 50 000 zł.

Bispiug, jak  wiadomo, znajduje się na w al­
nej stopie od czasu prawomocności wyroku 
w sprawie o zabójstwo ks. D m ckiegoLubeckie* 
so . a  to  za kaucją 101000 zł.
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B a r b a r z y ń s t w o  a n t y r e l ic s i jn e  w  M e k s y k u .
Z dniem 1 sierpnia b. r. wejść mają. w życie 

w M eksyku nowe postanowienia rewolucyjnej 
konsty tucji o stosunku państw a do Kościoła. 
C zytelnicy nasi znają je  już w dokładnem 
streszczeniu, poaanem  niedaw no w naszem piś­
mie. Są one ta k  bezwzględnie wrogie dla Koś­
cioła katolickiego, tak  przeciwne fundam ental­
nym zasadom wolności, ż j  nikt, dosłownie nikt, 
poza M eksyk:em nie ośmielił się ich bronić, a 
potępił je cały cywilizowany św iat.

Źródła ostatniego prześladow ania szukać 
należy w  tem, że M eksyk od uzyskania niepo­
dległości politycznej (w r. 1821) był zawsze 
praw ie i sta le  pod panowaniem mas on er ji, k tó ' 
ra  z tego k raju  zrnbha sobie teren  eksperyTr-m- 
tćw  antyreligijnych. I  w tem jeszcze, że silne 
antagonizm y społeczne i  polityczne w yrzucały 
z M eksyku na. w erzeh pospolitych aw anturni­
ków , k tórzy  się tu  z całego św iata  zbiegali dla 
eksploatacji przyrodzonych bogactw  kraju. 
Przyzw yczajeni do niecofania się naw et przed 
zbrodnią, gdy szło o ich interes, w tym  kraju  
sta łe j wojny domowej, łatw o zagarniali władzę, 
przy pomocy band uzbrojonych wymuszali po­
słuch. „urządzali11 państwo, do chwili, k iedy się 
mowy pojawił, silniejszy i bezwzględniejszy 
aw anturnik.

Do rzędu tych kondotjerów  należy i obec­
ny  prezydent republiki Calles. P rzybyły  z E u ro ­
py, z Grecji, były  nauczyciel ludowy, zdobył 
w  krótkim  czasie olbrzymi m ajątek , a wraz 
z r.in  zapragnął władzy. Dość bezwzględny by 
m ógł .narzucić wolę otoczeniu, i dość bogaty , 
t y  mógł kupić opornych, sta ł =’ę od paru lat 
w  kraju  heroldem najdzikszego szowinizmu 
„narodowego11; on socjalista z przekonań, za­
a takow ał katolicyzm  w imię % m eksykańskiego 
patrjo tyzm u11, —  on. przybysz z Europy, w ystą­
pił przeciw tolm owaniu duchownych, nie uro­
dzonych w  Meksyku! Nowa konsty tucja , za­
rządzająca rozdział Kościoła od państw a, twór 
osobisty  Prezyd. Callesa, wyrzuca religję ze 
szkół, dzieciom od la t 10 zostawia, wolność wy­
boru religji. zakazuje ślubów zakonnych, ogra­
li cza liezoę duchowieństwa, zabiera m ajątek 
knśc-Mny i oddaje go państw u —  a w szystkie 
>  zarządzenia w ykonawcze do „konsty tucji11 
przeprow adza rząd w sposób bezwzględny, nie 
liczący się z uczuciami ludności. Rozgryw ają 
się  'p rzy  tem bolesne, tragiczne Sueny, jak  
strzelanie do tłumów, protestujących przeciw 
nadużyciom  i m asakra ludności, m odlącej się 
w  kościołach, zam ykanych na rozkaz rządu, — 
sceny żywcem przypom inające „naw racanie11 
unitów  na Podlasiu przez rząd rosyjski.

Z dn :em 1 sierpnia uzyskuje moc praw ną 
cały now y praw ny „ustró j11 wyznaniowy.

Jakże się wobec togo faktu zachowuje Koś- 
ciel9 Władze kościelne i wierni!

Niema jeszcze w katolickiej prasie zagra­
ni :zuej żadnych autorytatywnych wyjaśnień 
w cym względzie, tylko dropae, luźne ! nie 
zawsze pewne wiadomości urywkowe. Wynika 
z nich. że episkopat Meksyku wydal w ostat­
nich dniach zbiorowy list pasterski, który po­
tępia bezprzykładne prześladowanie religj", — 
odmawia posłuchu nowym „prawom11, — orze­
ka klo/wę na rząd i tycli, którzy mu będą po­
magać w zaprowadzaniu nowego porządku, — 
lCdziców wzywa do bojkotowania szkół „świec­
kich1̂  — a. wreszcie, zapowiada wstrzymanie 
nabożeństw i funkcyj religijnych w kościołach 
:: driem 1 sierpnia

T aką przynajmniej wiadomość przyniosły 
ajencje telegraficzno, urzędowe, w Polsce i za­
granicą, —  a pow tórzyły ją  w szystkie katolic 
kie pisma puropejsk‘e. Jakkolw iek więc osta t­
n ia  zapowiedź, zaw arta w liście pasterskim , 
w ydaje sio na pierwszy rzut oka dość niepraw­

dopodobną, musimy ją  trak tow ać poważnie. 
Z drug oj jednak  strony  stw ierdzić należy, że 
zapowiedź ta  nie jest jasna w swej osnowie. 
Gdyby się ją chciało rozumieć w dosl^wnem 
brzmieniu, to oznaczałaby ona prawdopodo­
bnie — często w "redniowiecau stosowaną karę 
kościelną, iiiterdykt. (Po zamordowaniu św 
Stanisława, była nim obłożona Polska) 1

Kodeks praw a kanonicznego (can. 2257— 
2267) postanaw ia, że in terdykt lokalny (obej­
m ujący w  pierwszym rzędzie pewne .terytorium, 
nie grono osób), może orzekać jedynie Stolica 
Apo-st lub jej delegat, do tego upoważniony.
I prasa w łaśnie nie podaje, k to  zarządził w Me­
ksyku owe wstrzymanie nabożeństw. Ton nieja­
sny punkt musi być w yjaśniony, by niódz osą­
dzić, co właściwie zapowiada episkopat w  M e­
ksyku. D latego też narazie musimy się w strzy­
mać z omawianiem skutków  i sposobu działa 
aia lego zarządzenia, k tó re  wywołało zrozumia­
łe zainteresowanie, a  przez prasę zostało — 
nie wiadomo, na jakiej podstawie —« określone 
jako „s tra jk  duchowieństwa w M eksyku11.

Z dużą również rezerwą należy przyjm ować 
wiadomości, jakoby Episkopat zapowiedział 
opuszczenie gTanic M eksyku przez część ducho 
wieństwa, czy jego całość, dla udania się na 
misje wśród pogan, Praw dopodobne szło ta  
ty lko o  kapłanów, urodzonych zagranicą, k tó­
rzy na podstawie nowej „konstytucji11 nie bę­
dą mogli w  M eksyku pracować; tym  nie pozo­
stanie istotnie nic innego, jak  opuszczenie nie­
wdzięcznego kraju.

Co się zaś tyczy zachowania się ludności, 
to —  o iie pierwsze • wiadomości prasowe są 
crawdziw0 .— przejaw ia ona eoTaz żywsze 
opór w ładzy, depczącej jej najszczytsze uczu­
cia. Pisano o olbrzymiej, pcuad sto-tysięcz- 
nej procesji katolików , k tó rzy  boso, w śród 
śpiewów błagalnych, pociągnęli do słynnego 
cu łownego obrazu Matki Boskiej Gwadolupeń- 
słJcj. Donoszono również o aktywnym  oporze 
w szeregu miast

Jesteśm y pewni, ze barbarzyństw o socjali­
stycznego Prezydenta i jego rządu w yw oła ży­
wą reakcję katolicyzmu. T ak było zawsze w o- 
kresie prześladowań. H istorja Kościoła daje 
w tym  kierunku tysiączne dowody. P. Calles 
jednak historji nie zna; całą jego mądrością 
jest nienawiść ao  religji, —  a  siła poparcie mię 
dzynarodowej masonerji. Spotka go niewątpli- 
wei rozczarowanie, jak  wszystkich dotychcza­
sowymi Neronów i Mikołajów. Zwyciężyć musi 
Ghrysl us i jego Kościół. Do zwycięstwa tego j 
musi Mu jednak  dopomódz całe chrześcijań­
s tw a  W  tym celu Stolica Apost. zarządziła 
modły w  całym świecie za prześladowanym 
w M eksyku Kościołem, na dzień 1 sierpnia. 
Przypom inają się czasy pierwszego chrześcijań- 
.-twa: —1 prześladow anie ze strony żydów, po­
tem  Rzymu, —  i solidarność całego chrześci­
jaństw a z prześladowanymi! W. Z.

Wzburzenia wśrórf kztojików.
Meksyk. (PAT. Reuter) Wzburzenie z po­

wodu nowym  ustaw koścH uydi, które wej ią  
w życk z dniem pierwszego sier(mia, rośnie 
z dnia na dzień. Kościoły w oczekiwaniu zapo­
wiedzianego interdyktu, są przepełnione przez 
wiernych. Liczbę bieizmowań, które przedsię­
wzięto w katedrze, szacują na 90 tysięcy.

Londyn. (PAT.), Donoszą z N. Jorku, że 
40- -50 członków ligi wolności religijnej w Me­
ksyku zostało aresztowanych, przyczen aresz­
towania irwają nadal. Arcybiskup Meksyku za­
chorował ciężko z oowodu rozstroju nerwo­
wego.

O  c z e m  p f i s z ą  i n n i ?

tPolsk] kościół narodowy" przyłącza slą 
do schizmy,

Półofiejalny organ cerkwi prawosławnej 
w Polsce „W oskriesnoje Cztienje11 w ostatnim  
numerze donosi, że na posiedzeniu synodu 
ii-kupów- prawosławnych rozważauo prośbę 
„narodowego kościoła w Polsce11 o przyłącze­
nie tego kościoła do cerkwi prawosławnej. Sy- 
cod postanowił przyjąć na łono cerkwi tych 
wszystkich członków ..kościoła narodow ego11, 
k tórzy  sobie tego życzą. Z tego powodu „W osk. 
Czt.“ w yraża swoje zadowolenie.

Prawdopodobnie chodzi tu ta j o t. zw. 
„Polski kościół narodow y11 ap o sta ty  Ks. Dusz­
ny  w Dąbrowie górniczej. K3. Duszno zerwaw­
szy z Kościołem katolickim  przyłączył się na­
przód do Hodurowcćw, poklócjł się jednak 
z nimi i założył w końcu w łasny „kościół11 — 
Ks. Huszno trudni się nie ty lko  ag itac ją  sek- 
tia rską , ale i łcezep:em, co mu zyskało nieco 
bezkrytycznych wyznawców. O statni jego krok, 
ptzylączenie się do schizmy — o czem jednak
już przed 2 tygodniam i donosiliśmy  oznacza
likwidację jego „kościoła11. R obotnik bowiem 
w b. Kongresówce pam ięta jeszcze, jakie uczu­
cia dla polskiego narodu żywiła schizma ro­
sy jska w dobie naszej niewoli, to  też  z pewno­
ścią nie zechce tow arzyszyć ks. Husznowi 
w jego p~zoprowadzeń do schizmy.

 oOo -

0 znieśien;s przywilejów prawosławia 
w prawie małteńskie&i.

W b. zaborze rosyjskim  obowiązuje do dziś 
u staw a z r. 1891, nadająca religji prawosławnej 
uprzywilejowane stanow isko w prawie malżeń 
aktem. Jeżeli choć jedna ze stron  zawierają 
cyeh małżeństwo, była prawosławną, to  ślub 
m usiał być zaw arty  przed księdzem prawosław 
mym, a  dzieci m usiały by ć  wychowane sv rei1.-

gii prawosławnej. Ustawa, ta  umożliwiała ła t­
we otrzymanie rozwodu za cenę przejścia na 
prawosławie. W  lutwra 1925 r. postawił sen. 
Thullie wniosek, by  tę ustawę zmienić. W nio­
sek ten został załatw iony n a  plenum Senatu 
w dniu 2ó Jipea. Sprawozdawca komisji praw- 
mczej, sen. Balicki, przedłożył rezolucję, wzy­
w ającą rząd, by  nie czekając na ujednostajnie­
n i  praw a małżeńskiego w calem państw ie  
wniósł nowelę do ustaw y rosyjskiej z r. 1891. 
Rezolucję uchwali! Senat bez dyskusji. Rząll 
powinien więc wnieść niebaw pm odnośną no­
welę.

—  -  r( m—----

Wiadomości kościelne.
Z Komitetu Obchodu Rocznicy św. Stani­

sława Kostki 1 Zjazdu Katolickiego w Warsza­
wie otrzym ujem y wiadomość, że prtzydjum  

zaprosiło do udziału w  Zjeździć p. Prezydenta 
Państw a, Marszałków Trąm pczyńskiego i R a­
ta ja  i prezesa ministrów B art1 a, oraz min. R r  
rr orki ego. •

Sieó organizacyjna kom itetów  objęła już 
wszystkie diecezje Rzeczypospolitej i zacieśnia 
•Gę w dekanatach i parafjach, k tó re  w ysyłają 
każda pc 1 delegacie do W arszawy. Komitety 
diecezjalne uzyskują we właściwych dyrek­
cjach kolejow ych specjalne pociągi pątnicze dla 
uczestników Zjazdu.

L ew ica zn iszczyła  polski parlam entaryzm . —  
O reformę ordynacji w yborczej. -

W  czerw cow ym  o s ta tn im  p rze d  zaw ie­
szeniem  w ydoiw nictyra, num erze „ P rze g ląd u  
W szech p o lsk ieg o 11 zn a jd u je m y  m iędzy  iim e- 
m i a r ty k u ł o k ry zy s ie  u s tro ju . A u to r  a r ty ­
k u łu  s tw ie rd za , że u s tró j p a rla m e n ta rn y  
zos ta ł u śm iercony , s

„Nie przez dyktaturę, lecz przede- 
wazystkiem p -zez tych, którzy się mienili 
dawniej jegc ’ najgorliwszymi obrońcami. 
Obydwu, fak ty  utw orzenia rządu większo­
ści spo tkały  się z rew olucyjną akcją lewi 
cy. Pierw szy rząd zwalczano strajkiem  ko ­
lejowym i listopadow ą rew oltą krakow ską, 
drugi - -  majo^yym przewrotem 11.
I  ew ica  n ie  m ogła" u tw orzyć rządu  o p ar 

tego  n a  w iększości, i / ię c  m e d opuszczała  
do is tn ien ia  rzą d u  p arla m en ta rn eg o

„Lewicy dogadzały rządy  nie przewi­
dziane przez konstytucję, pozaparlam entar­
ne, zwane „fachowemi11, słabe, któro w k a ­
żdej chwin mogły byó obalone i które 
można było szantażow ać zawszę obaleniem 
lub ostrą opozycją. T rw anie takich rządów 
bez programu, bez konsekwencji Lcjaźli- 
wyc.h, me m ających odwagi, aby się prze­
ciwstaw ić demagogji, było korzystne dla 
lew icy11.

T eraz  lewica, sp ie ra  się n a  te m a t o rd y ­
n ac ji w yborcze j, k tó ra b y  je j zapewniła, 
zwycięstwo.- „Robotnik4* broni proporcjo­
nalności i lis t wyborczych. G łosw anie n a  li 
s ty  —  tłu m ac zy  o rg an  so c ja lis ty c zn y  —  
p o sia d a

„wielką zaletę pedagogiczną. Uczy ono 
wyborców myśleć politycznie, każe obywa­
telom  wyb!erać między programami poli­
tycznymi, a n*e jednostkam i. Głosowanie 
na „nm neiki44 jest tedy wielką szkołą poli­
tyczna sprow adzającą walkę wyborczą na 
te ren  walk program owych, a  nie osobi­
stych11.

K a n d y d a c i n ie  są  zupełn ie  n iezn an i, bo 
p rzecież zawwyczaj p ra c u ją  w  sw  / cii o k rę ­
gach .

„Głos Prawejy11 odpow iada na to:
„Nie możemy godzić się na oddawanie 

partiom  decyzji o S padzie Sejmu11.

P. P. 8. tpaf«ona w „ f e  łące mi«|see£<
Kam panja wyborcza do Kasy chorych 

w Krakowie —  w  całej perni Szczególnie ze­
brania i wiuce Chrześcijańskiego Kom itetu wy 
borczego cieszą si„ olbrzymią frekwencją. 
W  zebrani ich ostatniej niedzieli n- p. brało 
udział parę tysięcy ludzi. W szędzie zebrania 
kończą siti jednom yślną najczęściej uchwałą
0 popie, aniu la ty  nr. 4. (Chrześcijańsku Naród. 
Kom itetu; z grupy ubezpieczonych. Nawet 
socjaliści przysyłana dla rozbijania zebrań nie 
ty lko  m ilkną wob< o energicznej postaw y na­
szych dzielnych robotników, ale naw et s a m i__
jak to  by le  na publicznem zgrom adzeiru w ki­
nie „W anda11 —  za poparciom listy nr. 4 glo­
sują.

Ten nastró j wyoorców niepokoi w najw yż­
szym stopniu kierownictwo P. P. S. W yrazem 
tego zaniepokojenia są • codzienne biadania 
„Nanrzodu11 z powodu „rozbicia jednolitego 
fron-uu robotniczego1’ i gw altow re atak i na 
„chadeków11.

Aż do znudzenia pow tarza organ P. P . 3 . 
codziennie, że „Ch. D je s t pachołkiem kapita- 
h i“ i tym „argum entem 11 próbuje zwalczać 
naszą listę. Oczywiście —  przechodzi to bez 
wrażenia.

Ostatnio zajął się „Naprzód11 omówieniem 
tych kilku postulatów , przy pomocy których 
chce Ch. D. uzdrowić Kasę chary ch, a  które 
wysunięto w odezwie wyborczej.

Szczególnie gwałtownie wyetępujd „Naprzód" 
nrzfcdw naszemu żącaniu obniżenia wkładek
1 ze zmaną dobrz° pcrfidją woła: —  „patrzcie,
robotnicy,   oto Ch. D. chce podkopać ma-
terjalne podstaw y Kasy chorych11.

Nie dodaje jednak organ obecnego Zarządu 
Kasy chorych, że Ch. D. wysuwając powyższe 
żądanie dąży de tego, by wkładki szły wyłącz­
nie na cele Kasy chorych ,a nie żadnej partji, 
by były obracane na lec^enL robotników, a nie 
na osóbkde przyjemności kliki urzędniczej 
z Kasy chorych. Obniżenie w kładek uniemożliwi 
.szastanie11 pieniędzmi na lewo i nr prawo, bez 

kontroli. R o b o tn i ,  ani Kasa chorych na tem 
nio nie stracił

I  aanenty więc „Naprzodu1’ z pow odu na­
szego żądania, świadczą o tem  tylko, że nasze 
ż ą d a n e  uderza P . P . S. w „bolące miejsce11, — 
uniemożliwi jeg (bowiem nadużyw anie grosza 
aobotni czego!
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Pracodawcy i PracuJawczynie, ubezpiecza­
jący w  Kasie chorych swoich pracoi/nikńw , 
będą glosować w niedzielę, dn. 8 sierpnia. Pra. 
codawcy z Krakowa będą głosować w iokalu 
szkoły barakowej im. św. Wojciecha przy pl 
Biskupim. Pracodawcy z Podgórza będą głoso  
wać w lokalu przy pl. Serków skiego 1. 10.

Po informacje w sprawie głosowania, po 
kartki do głosowa tia należy zgłaszać się 
w Biurze Komitetu Wyborczego, Dom Związko­
wy przy ul. Potockiego L 11.

OOO^r-

Zalety i wady systemu list wyborczych. — 
-  „sanacja moralna14 w praktyce.

P o tom  w sk az u ją c  r,a  rożne  u jem ne s tro ­
n y  sy s tem u  lis t  i l is ty  p ań s tw o w ej, p o d k re ­
śla  o rg an  p iłsu d ezy k ó w  jeszcze raz , że 

„system  w yborczy musi być przez demo­
krację, a do niej i P. P. S. liczymy, bardzo 
poważnie przedysputew any11.
Z teg o  w idać, że ooóz „ n a p raw y 11 nie 

p o siad a  jeszcze żad n eg o  p ro g ra m u  n ap ra w y  
p arla m en ta ry zm u . M ają go  s tro n n ic tw a  p ra ­
w orządne , a le  opór lew icy  uniem ożliw ia r e ­
form ę. J e s t  za tem  —  ja k  p isze „ P ia s t11 —  
obow iązkiem  rzą d u

„świsnąć batem  nad głową lewicy i zmusić 
ją  do uchwalenia zmiany ordynacji w ybor­
czej w sposób przez klub „P iasta11 zapro­
jektow any i dopiero wówczas rozwiązać 
Sejm i rozpisać nowe w ybery  na podsta­
wie nowej ordynaeji wyborczej, skoro jesi 
pewnem, że Sejm w ybrany na podstawie 
stare j ordynacji będzie gorszym od obec­
nego Sejmu, Sejmem do rozbioru, a nie dc 
naprawy Rzeczypospolitej11.
R ząd  je d n a k  o tem  n ie  m yśli N ie w yko- 

nujo toż in n y c h  szum nych  zapow iedzi. R zu ­
cono np. w  czasie  w a ik  m ajow ych  hasło  
usnn ięcia  szkodn ików  i zlodzieji sk a rb u  
P ań stw a . 1 cóż się s ta ło ?

„Poprzednie rządy — pisze łódzki „Roz. 
wói11 —  nie liczyły się wcale z temi czy 
innem! sym patjam i partyjnem i I wytaczały 
procesy naw et osobom politycznie pokrew­
nym, stojącym  na najwyższych stanow i­
skach. jak  tc miało miejsce z H. Lindom. 
Za poprzedniego rządu też zl’ksodowano 
szajkę ipułk. Zapłatyńskiego I inne afery. 
Nowy rząd jeszcze nie napiętnow ał ani jed­
nego ze zlodzieji skarbsi państwa.

W ięc gdzie jest ta  „sanacja m uralua11? 
K to  jej podlega?11
„ S a n a c ja 11 pologa n a  tem , że u su w a  się 

fachow ych  tirzędn ików , w ięzi generałów  
w iernych  K o n s ty tu c ji, u e  d a jąc  im  możmo- 
śei b ro n ien ia  się  p rze d  oszczerczem i p ism a­
mi, pop ieranem i przez s fe ry  rządow e. P ie­
n iądze p ań s tw o w e id ą  też n a  o rgan izow an ie  
„ S trz e lc a 11, k tó r y  w ed łu g  p lan ó w  obozu 
„odrodzen ia  m o ra ln eg o 11 m a o g arn ąć  całe 
państw o.

Seznn w Truskawęu.
Modeme i niemoderne. —  W Trusk<i„cu więcej 
żydtm niż kuracjuszy? —  Kto gość3 z w ylu -  
mejsZjd, osób? —  Wygląd zewnętrzny Trus- 
kawca 1 ceny utrzymania. —  Poczta i kolej 

w Tmskawcu.

W spomniał ktoś niedawno w  „Głosie Naro­
du '1 o Truskawc-u i nazw ał go ^m odnym 11. Gdy­
by mą Truskaw eowi chciało konieczNe ten 
przymiot przyznać, to  chyba w pierwszym rzę 
dzia dlatego, że tu  się widzi bardzo dużo ży­
dów. A wiadomo, że żydzi na to, co modne, 
pierwsi lecą. W prawdzie pod t jm  względem 
uzdrowiskom uasz.ym przoduje ponoś Szczawni­
ca; w T ruska w cu jednak  żydzi, jeżeli nie do- 

k ięgają owych 99 procent szczawnickiej oku­
pacji, to  stanowczo blisko tej cyfry dochodzą. 
Aczkolwiek lista gości nrzyjezdnych za cza3 od 
1—15 lipca, wykazująca na cgól 80o om b, przy 
pi!nem przeszukiwaniu, już nie wedle nazwisk, 
bo te  snadnie pomylić mogą, ale imion i to 
pewnych, jak  np. Moses, Bereh, Fajga. Ruchla 

d  t. p„ podadzą nam  cyfrę 400,- a  więc 50 %, 
to w ystarczy w  Truskaw cu policzyć tylke 
ławki. To ław ki bowiem są od wczesnego joż 
rana zajęte li ty lko  przez żydów, k tórzy  na 
nwh ta k  s 'ę  gospodarzą, jak b y  one nie były 
własnością p. Ja rosza  i fep., ty lko  polskim mo­
nopolem państwowym. Tam tylko żyd siedzi-ó 
meże. Chociaż bowiem odejść mu *rzeba, to 
dopóty trw a, dopóki drugi żyd go nie zluzuje. 
Chcąc więc w Tm skaw cu dokczyć się spraw ie­
dliwej cyfry żydów, w ystarczy wziąć pod ił- 
wagę 200 ławek, przez żydów szczelnie obsia­
danych, a  po 2.50 m. długich. Otóż pół kilo­
m etra gę.-ito siedzących żydów, toć przecie jest 
już tysiąc osób, a  więc więcej niż to wykazuje 
urzędowa lista, licząca także nie żydów. Oka­
zuje się z tego, znowu rzecz na dzisiejszą dobę 
całkiem moderna, to jest niomcldowanio się 
ż jdów  w Zarządz:e uzdrowiska, celom uniknię­
cia opłaty tak sy  zdrojowej. Z tego względu za­
tem Truskawiec b jlb y  bardzo modnym.

Z innego atoli względu T m skaw iec w sto­
sunku do innych naszych uzdrowisk nie jest 
modnym. W życiu bowiem tych kuracjuszy, 
k tórzy nie siedzą, ale chodzą, n ‘? widać tej do­
minującej dz’ś wszędzie bezczelności, k tóra 
pełna nonszalancji- i bufonady, wnosi zgiełk ł 
zakłóca spokój tym, k tórzy  szukają zdrowia. 
T utaj naw et żydzi, gdy się z okupowanych ław 
podniosą, są konsonratyw ni, gdy idą np. pić 
o ty to  „Naftucię11, czy „Bromę11, czyfj,M arysię11, 
Czy najmodniejszą dziś „Józio11. Stasują się 
w tedy do tej garstk i naszej tu ta j murejszości, 
k ióra w osobach różnych dostojników ducho­
wnych i świeckich, jak : bisk. Komar z T arno­
wa, Dr. Garapieh wojewoda ze Lwowa, prób - 
sorowie: Semkowicz, ks. Sienialycld, ks. Ardtu- 
towski, Wacfcholz, Tałko-Hryniewicz z K rako- 
wra, b. min. Kied-oń, senatorow ie Thullie i Boj­
ko i w. in., nadaje ton życiu tutejszych kura­
cjuszy.

Podnieść to bowiem należy z calem uzna 
niem, że Zarząd Uzdrowiska dokłada wszyst- 
k :ch starań , aby je  podnieść i należycie urzą­
dzić, przydać mu w  zewnętrznej szacie to . co 
się smi z jego w ybitnych właściwości jako u- 
zdrowisku należy. To też wiecznm r :ę tu i za­
m iata i wzorowa kw :etniki urządza i  stawia

Kosze n a  śmieci. A spluwaczka w ogrodzie , 
zamiatana k ilkakrotnie przez dzień ulica ś  
to u nas w  Polsce rzecz nie bardzo modna, jak*
0 tem świadczy wrygląd naszych miast i mia­
steczek, samej stolicy naw et nie wyjmując.

Modną ato li znowu bardzo rzeczą są tu  kosz­
ta- utrzym ania. Do 15 lipca wynosiły one w  prze­
ciętnym pensjonacie 12 zł. Skoro atoh zwaliła 
u ę  straszna szarańcza żydów i obsiadła sienie, 
ganki, strychy, stodoły, chlewy i inno komórki, 
wćwmzas podniesiono ceny zl2  na 14 zł. 'Wszys- 
cy waęo kuracjusze, m ieszkający w  różnych; 
„Kazim ierach11, „R ygeach11, „M agdalenach11,' 
/,Stefanjach“ , „Prośw itach11 i „Świtach11 I In­
nych „Nadziejach11, muszą składać .po 2 złotó 
dziennego haraczu, z powodu owego najazdu 
żydów. Ów najazd bowiem stw orzył tę czarną 
giełdę, k tó ra  przecież je st dziś tak’ modem. 
To też tam. gdzie ta  szarańcza nie dotarła, jak  
np. w  „Helenie11, w „Hospicjum11, w „Goplanie11
1 t. p., ceny pozostały dawne. Miej’my jednak’ 
nadzieję że sy tuacja zn ien i eię tu na lepszo 
w tym względzie, bo miejscowa prasa od kilktl 
dni już zapowrada przyjazd spraw cy „sanacji 
moralnej11, p. Piłsudskiego.

* Ponieważ zacząłem od rzeczy „m odernę’1 —a 
w!ęc wypadałoby dla równowagi skończyć na 
rzeczy nie moderne. T aką rzeczą są tu  dwie 
instytucie publicznego dobra, t. j. poczta i ko­
lej. Jedna i dm ga jako Instytucje państwowe, 
sSi całkiem w  porządku i cieszą się ogólnem 
im an iem . W prawdzie na poczcie skrócono czas 
urzędowania w dziale kasowym do 9 godzin, 
gdy  przedtem urzędowano godzin 12 bez przer­
wy, ale stało 'się ponoś dlatego, że w  cale} Dy­
rekcji lwowskiej nie było odpowiedniej te legra­
fistki, obecny zaś persona'!, uczynny, i co naj­
bardziej zadziwiająco, uprzejm y, nawałowi nra- 
cy ledwie podołać może. Podobnie funkcjonuje 
Urząd rucha n a  kolei. T a sam a sumienność 1 
dokładność; przy urzędzie stworzono prywatne 
biuro spedycyjne, k tóre za małą oplata zajmuje 
.Ję bagażem każdego kuracjusza. W łaściciel te- 
gc biura, urzędnik kolejowy, człowiek niemo­
cą m , bo uczciwy, oby się ty lko  zdołał uchrou!ć 
zr swem pożyteczne b przedsiębiorstwem przed 
„r-anacią moralną11, gdy ta  do T ruskaw ca do- 
tizo, zaczn‘e go we wszyst.kiem przerabiać na 
.ńepę zuoeltiie „m orW ne11. W łast.

K R O M  K W I
— O------

Juśii nfa kiól Sykstus to Ren8.
K rążą pogłoski o nowej kandydaturze na 

tiun polski. Je s t nią kandydatura księcia Roni, 
ożenionego z hi: Zamoyską. Prowadzone są 
w tym  kierunku rokowania we Włoszech prze* 
przedstawicieli polskiej arystokracji.

Bunt więźniów w Grudziądzu.
Ouegdaj rano wybuchł w domu karnym  

w Grudziądzu bunt kilkuset więźniów, odby­
wających długoletnie kary , n a  tle żyw nością 
Wcm. W ęźniowie za namową prowodyrów, po- 
wytrijah szyby we w szystkich celach, zniszczyli 
urządzenia, barykadując s ię . przy pomocy ła­
w ek i  połamanych łóżek. Policji udało się bunt 
zbkwidować bez rozlewu krwi. Przywódcy 
buntu w większości ukraińcy, osadzeni zostad 
w oddzielnych ’ celach.

Part rybaaW w Gdyni i ruch turystyczny 
na polskim wybrzeżu.

W najbliższym cc gie, dzięki otrzymauyin 
kr.dy tom , rozpoezną się prace około budowy 
portu rybackiego w Gdyni. Port je s t palącą po­
trzebą naszego rybo’óstwa morskiego.

Dzięki iircjatyw ie władz, rtich turystyczny 
na wybrzeżu jest w tym roku bardzo silny. 
W każdej miejscowości od wsi Dąbek aż po 
dcl*,-panuje wielkm przepełnienie. W związku 
z tem ożywił się znacznie ruch budowlany na 
wvbrzeżu. Ohnmktory 1 rożnem jest, iż Sopoty 
są w sezonie bieżącym n/Amal puste. Frekwen­
cja gośei wynoM około 15 proc. normalnej ilo­
ści z przed kilku lat.

NUNCJUSZ PAPIESKI W  WARSZAWIE
mensignor L. Lauri, wyjechał na urlop. Z astę­
puje go monsignor. C. Chiarro.

PLAC SASKI NARESZCIE został przeka­
zany miastu, po gruntownem  oczyszczeniu resz­
tek z soboru i po uiefoitunnem i komprumitu- 
jącoin kitku-lirowcm szukaniu płyty erekcyjnej 
przez „jasnowidza11. Przy robolach rozbiórki, 
trw ających przeszło 4 miesiące, zużyto 14,500 
strzałów  i 1.G0O kig. m aterjalu  wybuchowego. 
Wywieziono 37.000 metrów sześć, gruzu. Dzien­
nik budowy w ykazuje 24.783 przepracowane 
dniówki.

LiNJA I OTNICZA WARSZAWA -K R A , 
KÓW—NOWY TARG. Aby umożliwić połącze­
nie letnicze W arszawy z Zakopanem, ma być 
w czasie najbliższym uruchomiona specjalna 
lin ja lotnicza. Z braku jednak w Zakopanem 
odpowiedniego terenu na lotnisko, będzie się 
ono znajdować w  N^wym Targu obok strzeL 
nicy, skąd pasażerowie będą omnibusem prze­
wożeni do Zakopanego. P race około budowy 
lotniska w Nowym T argu są już w toku i jest 
nadzieja, że za. kilka tygodni letnisko zosfm ie  
otwarte-

GDYNIA NIE CHCE PUŚCIĆ SWEOO 
BURMISTRZA DO TORUNIA. W związku i  
mianowaniem burm istrza Gdyni Krauzego, w „ 
reprezydeńtem  Torunia, rada m iasta O d y ii 
złożyła w  województwie petycję o uchylenlą 
tejżo nominacji i pozostawienie burmistrza' 
K rauzego na dawnem stanowisku. Ja k o  pow ój 
m. in. w ym :enia się, iż bum iiArz jako urodzcu1 
ny na Kaszubach, zna doskonale tamtejszą! 
stosunki. W ojewoda nomorski przychylił eią 
do prośby rady  m. Gdyni i nową nominację 
p. Krauzegc cofnął.
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P aS T W Ą  i 'u /  \ k  u P A ljŁ a  wieś pow. 
oszmiańskiego lipn iszk i. Z nieznanych ipowó 
dów zajęła się jedna, z chat włościańskich, 
przyczem pożar z niezw ykłą szybkością roz­
szerzył się. Dzięki akcji ratunkow ej zdołano 
odgrodzić palącą sie część wsi, w  której 80 
domów spionęło. Zanotowano znaczne-stra ty  
w dobytku. " -

ZAMORDOWANA ZOSTa ŁA jgri&l kilku 
dniami we wsi W artka pow. Puckiego wdowa 
Szwochowa. Śledztwo doprowadziło do w ykry­
cia sprawców, którym i okazali się Aug. Kryza, 
ła t 21 i J .  K ryza, la t  28. Obaj m ordercy zakuci 
w kajdany  odstawieni zostali do więzienia _ w 
Pucku. Mord miał charak ter rabunkowy.

mSZEROKiM swieoie:
BSrłfn miastem cztercmnjonoweni.
Berlin liczył w dniu 16 czerwca 1925 r. 

4,013.588 mieszkańców. Drugiem co do  wielko­
ści miastem w Niemczech jest Hamburg 
(1,179.092 mieszkańców). Następnie idą Kolo- 
njdt, Monachium, Lipsk, Drezno i  W rocław, 
z k ioryćn-każde posiada przeszło miljou miesz­
kańców. W  Polsce mam y tylko jedno miijono- 
wo miasto, W arszawę.

Jak ńryglądał D*!erżyńs>ki V
W wychodzącym w Berlinie organie emi­

grantów  rosyjskich „Rui", opisuje jeuen z emi- 
g ian tów  wrażenia ze spotkania z Dzierżyńskim. 
Em igrant ów przedkładał sprawozdanie finan­
sowe Rykowowi w7 obecności Dzierżyńskiego. 
Opisuje on tak  swe wrażenie: „Dzierżyński',
sm iząc w kącie, jakgdyby przypadkowo znaj­
dujący się  obcy człowiek, patrzył r,a mme, nie 
ę iu . zczając ze mnie oka. Zapewniam, że nie 
jestem tchórzem i że widziałem śmierć w wielu 
w ypadkach życia, że nigdy nie traciłem spo 
koju przy badaniach wf Cze-Ka, ale pod tern 
lodowałem  spojrzeniem oczu węża, zacząłem 
czuć się niedobrze. Zdawało mi się, że te  zi­
mne oczki przewiercają mnie nawskróś tuib 
promień R oenlgen‘a a, przewierciwszy, w sią­
k a ją  gdzieś w ścan e . Jeśli k to  chce zobaczyć 
Oczy Dzierżyńskiego, spojrzyjcie w oczy kroko­
dylowi, wyobraźcie sobie je umieszczone w w ąs­
kiej czaszce degenerata, wyobraźcie sobie pod 
niemi suchy no=, usta zaciśnięte jak u węża i 
izadką rudo-szpakow afą bródkę w klin... Macie 
Feliksa Dzierżyńskiego11.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES STLiDtN- 
T uW  odbył się w Karłowicach w -Jugosławjl.

k o n g r e s  PRZECIWALKOHOLOW Y 'V 
DORPACIE, w Estonji, zgromadził także i Je- 
lcgację polskiego ruchu abstynenckiego.

PROCES O sPISF.K NA ŻYCIE MUSSOLI- 
fTIFGO. Z Rzymu donoszą: P roku rato rja  prze­
słała do rządu a k t oskarżenia przeciwko posło 
wi Zaniboni emu, gen. Capcllo, oraz 6-ciu oskar 
żonym o udział w przygotow ani! zamachu na 
Mussolinipgo, zrzekła się natum iast oskarżenia 
przeciwko 6 innym osobom.

„CZERWONA LATARNIA" Czyli chiński 
„E:i-Klnx-Kl;in" powstał w Chinach, jako  or­
ganizacja narodowa, przygotow ująca krwawe 
wystąpienra przeciw cudzoziemcom, a. zwłasz­
cza przeciw Anglikom i misjonarzom chrześci­
jańskim . •

ML,JON LUDZI NA PLAŻĘ New Y erscy 
wyległo w ubiegłą n udzielę. Byli to  wszyscy 
mieszkańcy Nowego Jorku , nie mogący z po­
wodu sztraszli-wycń upałów w ytrzym ać w unie­
ście.

JA CK lfl COOGAN JE S T  JUŻ DOROSŁYM.
Ojciec Jaekie Coogana wobec tego, że jest on 
już dużym chłopcem, kazał mu obciąć jego d łu ­
gu* włosy, utrzym ujące w wiellJm stopniu jego 
(Liceiecy wygląd.

Ruch przedwyborczy w Związkach i Stowa- 
rzyszei.ia,ch wzmaga sic. Kom itet 'W yborczy 
chrzcscijaiisko-narodowych organizacyj urządza 
dzień po dnitt szereg zebrań, wieców I konfe- 
renc.i, w sprawie zainteresow ania wyborców 
zbliżającymi się wyborami do Kasy chorych.

V 'olkie zgromadzenie robotnicze oabyło się 
we M orek, dr.ia 27-go lipca b. r w  Borku 
Fetęckłm. Po referatach posła Puehałki i seler, 
F rouia robotnicy uchwalili głosować zgodnie 
na lfetę chrześcijańsko-narodową nr. 4.

Jsb ran ie  przedwyborcze w sali Czytelni na 
„M oJrzejówcs" w środę, dnia 28 b. rn. po refe­
ratach p.p. F ronta, W ójcika i Dutkiewicza 
uchwaliło głosować na listę nr. 4.

»W środę, dnia 28 b. m. odbyło-się również 
posied«ej ie pe*nego K om itetu wyborczego przy 
udziale kandydatów  i delegatów  Związków 
w liczbie ponad J GO osób. 6  przebiegu akcji 
wyborczej referował sekr. Kom itetu Kg. Ludw. 
K asprzyk, poczem szczegółowo omawiano spra­
wy, związane z przebiegiem akcji wyborczej.

Zebrania i konferencje przedwyborcze 
odbędą się:

P iątek , dnia 3fl-go b. m.: Zebranie wyborców 
i wybOrczyń, w r>al; Młodzieży na Zwie­
rzyńcu o godzinie 7 wieczór.
Zebranie K at. Stow. Pomocnic Handlo­
wych i Edurowych w Domu Związkowym 
ul. A. Potockiego 11, o godz. 7.30 wiecz. 

Sobota, dnia 31 lipca: W ielkie Zebranie człon­
ków Tow arzystwa K atolickich Właścicieli 
realności m. K rakow a i gmin przyłączo­
nych o godz. 6 wiecz. w Domu Związko­
wym przy ul. A. Potockiego L. 11. 

Konferencja mężów zaufania p.zy Komisjach 
wyborczych w czasie wyborów do  Kasy cho­
rych o godz 7.30 wiecz. w Domu Związkowym 

ul. Andrzeja Potockiego L. 11.

€\K I N O  WAW& A  U l. Ś w . G e r tr u d y  T e ł .  2413.
wyśwlotte dziś wlellcl rekordowy monstro program śmiechu i humorui

2 0  a k t ó w !  2.0 a h t ó w >
Takiego programu dawno Krabów nie w idział

H A K O . .D  L I . C Y 5
i urocza BEBE BHUUŁS

w niesamowitej i szampańskiej 11-aktowej komedii p. t.

T a m ,  g i c f z 5 ^  s J ł e p r s ;  r © ś n i e
* oraz 8 asy ek .nu

Łyda «’e  P u łi i ,  H a /ry  Medik<> i iSwy M ay
w melodramacie 6-ektowym p. ty.ułem:

w iy s i ie n ń e ,
- 4  Mimo wieiKicn kosztów ceny normalne. Początek o godz. 5 , 7  i S-to,' EM

K l lO t t l lH A  k r a k o w s k a :.
Krakowaty akademicy v; czeskiej 

goścljyo.
W czoraj powróciła do K rakow a po 11- 

dniowym pobycie w  Czechosłowacji reprezen­
tacy jna wycieczka polskiej * młodzieży akade­
mickiej złożona ze studentów  wyższych uczelni 
krakowskich. Brało w niej udział 20 akadem i­
ków. W ycieczkę zorganizował KrakowsKi Ko­
m itet Akademicki n a  zaproszenie Akademic­
kiego Koła Przyjaciół Polski i Ozesko-PoJalde- 
go klubu w  Pradze. Była to rew izyta młodzieży 
Akademickiej polskiej za zeszłoroczny przyjazd 
do Polski młodzieży uniwersyteckiej czecho­
słowackiej.

W ycieczka zwiedziła Pragę, Piłzno i Berno, 
wszędzie owacyjnie w itana i podejm oz ana przez 
młodzież i społeczeństwo czeskie.

P obyt w Pradze wypełniono zwiedzeniem 
zabytków  historycznych i muzeów. Odbyły się 
również przyjęcia oficjalne przez, R ektora Uni 
w ersytetu w Pradze i przez D ra Vanka, wice­
prezydenta m iasta Pragi, na ratuszu. Prezes 
Krakowskiego K om itetu AKademuckiego p. Jan  
Łobodyoz wręczył młodzieży akadem ickiej 
czechosłowackiej oeiobny adres wykonany 
artystycznie pizez uczestnika -wycieczki stu ­
denta U. J . p. W ł?d. Graoowskiego. Akademic­
kie Koło Przyjaciół Polski i Czersko-Palś-ki Klub 
w Pradze wydał na cześć gości bankiet w zło­
tej sali Domu Akademickiego, na którym  za­
mieniono toasty  na pomyślność obu Państw  
oraz toast na cześć czeskiej I polskiej Młodzie­
ży Akademickiej.

■Wycieczka serdecznie żegnana odjechała 
dnia 21-g,o lipca do Pilana. gdzie ją  n a  dworcu 
przywitali prezydent m iasta pani - Stepanek 
oraz naczelny redaktor „Dennika Ceskoho“ 
i prezes OzeeKO-PoIskiego Klubu w Pilzr ie p. 
Wojciech Kosner, oraz przedstawiciele piłzneń- 
skiej młodzieży akadem ickiej. Pobyt, w Pilzr.ie 
wypełniło zw edzenie ogromnych i wspaniale 
urządzonych zaldadów przemysłuwych i fa-bryk 
Skody oraz wszechświatowej Bławy brow a”ów 
piizncńskicn, muzeów, ratuisza itd PUzaa przed­
staw ia się jako jeden obóz sympatjfków Polski 
da się to  odczuć i apo»trże<5 n a  każdym  kroku. 
Często słyszy się na ulicach m iasta mowę pol­
ską, a bardzo wielu Czechów w łada naszym 
językiem. Jest tam pierwsze Koło Czesko- 
Polskie, jakie powstało na tery to .jum  Czecho­
słowacji.

Ostatnim etapem podróży było Berno. Ten 
sam nastrój wśród społeczeństwa, i młodzieży 
czeskiej. W ycieczkę w Bernie przyjmował Czcs- 
ko-Polski Klub i Komitet AkademicJti berneń­
ski.

W śród zabytków  historycznych wspomnieć 
należy o Szpilbergu, dawinej cytadeli austrjac- 
ldej, gdzie męczono bez w yjątku  wszystkich 
tych, którzy pracowali dla niepodległości swe­
go narodu. W  jtdnej z ceł wspólnie cierpieli 
Polacy i W ło.ł. Uczestnicy wycieczki oddali 
huld męczennikom &prawy narodowej przez od­
śpiewanie hymnu państwowego. Społeczeństwo 
każde ma dług wobec swych bojowników o 
wolność. Włosi uczcili swych bohaterów  przez 
wystawienie pomnika i otwarcie muzeum — 
może i u nas znajdą się tacy, k tóry  o dawnych 
męczennikach nie zapomną i przyczynią się do 
tego, że społeczeństwo polskie pamięć idh rów ­
nież uczci. W ycieczka zwiedziła „Macochę" p o i 
Bernem, ogromny kompleks grot s ta lak ty to ­
wych, czarujących swoim wyglądem każdego 
zwiedzającego. Z Bem a wycieczka wróciła do 
Polski.

W ycieczkę p row adzi i godnie reprezentował 
przemawiając w  in ieniu całej młodzieży p. Tad. 
B i e l e c k i .

Otwarcie nowych oddziałów krakowskiej 
rzeźni.

W dniu wczorajszym pmzy współudziale 
prezydenta m. Roli ego, wicciprez. Sarego, g ro . 
na radców  m., oraz reprezentantów  intereso­
w anych w ładz i wydziałów magLt.ratu, odcy . 
ło się oddanie do użytku nowo wybudowanej 
rzeźni sanitarnej na Grzegórzkach.

S tarszy radca m agistratu, dr. Zawadzki 
podniósł w przemówieniu, że nowy oddział 
rzeźni jest pzeznacaony  do K cia zwierząt po­
dejrzanych o choroby zakaźne, niebezpieczne 
dla zdrowia i życia ludzkiego, k tóre to  zwie­
rzęta bije się dotychczas n a  ogólnych halach, 
przeznaczonych do bicia zwierząt zupełnie 
zdrowych, co mimo dezynfekcji, nie daje bez­
względnej pewności bezpieczeństwa dla zdro­
wia mieszkańców miasta.

Dopiero taki oddział daje tą  pewność, 
a  nadto ułatw ia pracę państwowym lekarzom 
w eterynaryjnym  w tępieniu zarazy.

Mimo trndności finansowych, prezydjnm 
miasta, dbałe o zdrowie mieszkańców, nie ską­
piło funduszów na należyto urządzenie tego

oddziału, wyKOuanego pod zarządem admini­
stracji akcyzy, na podstawie wzorów europej­
skich, według wskazówek1 dyrektora rzeźni p. 
A lbrechta i  planów budowniczego p. Świerko. 
sza.

Z koleji w iceprezydent m. Saro podzięko­
w ał drowi Zawadzkiemu i innym w spółpracu­
jącym  za rychłe 1 dobre wykonanie nowego 
zakładu, ] i ozem zarządził otw arcie tegcż 
i oddał go do u ży tk u  publicznego.

Zebrani obejizeli oddział, sk ładający się 
z dwóch obszernych hal. Jedna służy do bicia 
bydła rogatego, araga do bicia nierogacizny. 
Rale opatrzone są w  najnowsze mechaniczne 
urządzenia i połączone bezpośrednio z kafiler- 
ją  t. j. aparatam i do przerabianio mięsa nie, 
zdatnego do spożycia na karmę dla nieroga­
cizny i ryb lub na mączką nawozową. Oddział 
zaopatrzono w odpowiednio obszerne stajnie 
do przetrzymywania, zwierząt podejrzanych
0 zarazy, postoje, wagę pomostową 1 t. p. 
urządzenia.

K raków  znowu o jeden krok zbliżył się do 
Europy...

Płaciitty coraz większe myto.
(r.) Od dnia 20 b. m. akcyza miejska no. 

biera myto od zaprzęgów konnych oraz auto­
mobilów zwiększone niemal o 50%. I tak od
jednego koma pobieram) 25. obecnie 40 gr., od 
samochodu zwykłego 2 zł., przedtem  1 % zł., 
od autobusr przedtem 2, obecnie 3 zł. Takie 
w ybitne podniesienie m y ta  w czasie, gdy ani 
drożyzna artykułów  pierwszej potrzeby me 
zwiększyła się, ani funkcjonariuszom akcyzo­
wym nie podniesiono wcale pensji, wy wotuje 
zdziwienie przechodzące często, zwłaszcza 
w dni targowe, w  powszechne oburzenie go­
spodarzy wiozących do miasta, produkty na 
sprzedaż.

Również i automobiliści skarżą się na tak 
znaczne podwyższanie m yta. jakiego zresztą 
nie znn żadne (piócz jednego Lwowa) m*as'o 
w Polsce., -  u ■ v-

 OfSf
Kraków, 30. lipca.

F i ą t e k  30: A udora i Semy.
S o b o t a  31 Ignacego Lyd.

NASZ F E J l ETON. Na stronie czwartej 
zamieszczamy dziś początek fejletonu p. Mi­
eli a ł i M arczaka p. t. ,.Sw. Kinga w Pieninach".

WYŻSZY KURS SPÓŁDZIELCZY PRZY 
WYDZIALE ROLNICZYM UNIW. JAG. W  ce­
lu  naukowego kształcenia pracowników znacz­
niej;,zych stowarzyszeń i instytueyj spółdziel­
czych, oraz w  celu poiuerania naukowego stu  
dium ruchu spółdzielczego, utworzono w roku 
1924 stały roczny wyż-szy kurs spółdzielczy 
w obrębie wydziału roln'czego TTniw. Jago-]!., 
p izy współudziale profesorów Uniwersytetu J a ­
giellońskiego i Akadernji handlowej w K rako­
wie, oraz w ybitnych specjalistów  pod dyrekcją 
profesora Uniw. Jagiell. dra S tefana Śurzyc. 
kiego. Uniwersytet Jagielloński dostarcza kur­
sowi odpowiednich sal na w ykłady, odbywane 
wraz ze studentam i wydziału rolniczego. Kurs 
rozipoczyrna się 1 października 1926 r. i trwać 
będzm do końca czerwca ^następnego roku 
w  trzech trym estrach. N a kurs może być przy­
jętych najwyżej 80 kandydatów . Podania 
z wiarygodnemi odpisami świadectw  i życiory­
sami należy przesyłać do dnia 15 wTześnia b. r. 
do dyrekcji K ursu (Aleja Miekiew:cza 17). W pi­
sy  osobiste nastąpią w czasie od 20—30 wrze­
śnia.

KRAKOWSCY RĘKODZIELNICY W Y JE . 
CHALI DO WARSZAW Y PO KREDYTY. Ce­
lem w yjednania kredytów  dla rękodzieła i uzy­
skania u lg  podatkow ych przv podatku przemy­
słowym oa obrotu, w yjechała do W arszawy 
delegacja tutejszej Izby rękodzielniczej. Dele­
gację prowadzi prezes P io tr Kosobudzdii i  Inży­
nier P ie tr  Król. Delegaci mają interweniować 
u premjera, m inistra skarbu i m inistra przemy­
słu i handlu. Z delegatam i krakowskim i m ają 
się połączyć w  W arszawie przedstawiciele 
wrs«y.stldeh Izb rękodzielniczych całej Polski.

UCZNIOWIE-KÓLONIŚCl W RACAJĄ Z PO­
RĘBY W IELK IEJ. Sorja p ’erwsza uczniów7. 
wy=łaaa n a  lipiec przez ,,Tow. Kolon, wakac. 
ilła uczniów szkół średn. K rakow a" do kolonji 
w Porębie Wielkiej, pow raca zdrowa i  pokrze­
piona z w akacyjnych wywczasów w liczbie 110 
kolonistów, w sobotę dn. 31 b. m., w prost na 
dworzec krakow ski, o godz. 3 p a p c i,  o czem 
Zarząd Kolonji zaw^iadamia rodziców i opieku­
nów uczni. Z kolonistam i powraca kierownik 
kolonji, prof. W ł. Koch. Serja sierpniowa ucz­
niów starszych zbierze się w niedzielę dn. 1 
sierpnia o godz. 10 pnzedpoł. w  gimn. IV przy 
ul. Krupniczej, gdzie otrzym a szczegółowe m- 
formacje m. in. o dniu i godzinie wyjazdu do 
Poręby Wielkiei.

K iO  CHCE HANDLOWAĆ Z BRAZYL.IĄ
1 RUMUNJĄ? W  Izbie handlowej i przemysło­

wo! w  K rakowie przeglądnąć mogą zaintere- ■ W arszawie, w skład k tórego  wchodzą nrty-' 
stfwani w  godz usch urzędowych adresy firm ści: M acherska Beteherowa. Lawiółki, Machor. 
eksportujących artykuły spożywcze z Brazylji 
oraz adresy  im porterów  rumuńskich, pragną­
cych naw iązać stosunki handlowe z Polską.

k r a k o w s k i e  z u c h y  p ł y w a j ą  b .
DOBRZE: W  ub środę odbyło się zakończenie
I. kursu  pływackiego w koszarach im. Kazim. 
W ielkiego w Łobzowie, urządzonego staraniem  
Komendy Garnizonu. Na kurs uczęszczało 19 
frelawentantów7, przynależny h  do fcrmacyj 
wojsk stacjonowanych w  Krakowie.

O ;'lg n ię to  w ynM : Pław na plecach 13.3 s. 
kprl. Michaisłd, P ław  klasyczny 15.9 cek. kprl. 
MichaLid, s ta r t  —  15 m. kprł. MichaLdd. Skoki 
na ogół doore: uzyskano w skokach 1.11 pkt.,
II. 13 i p i ł  pkt., iŚL 14 i pół pkr Ratownictwo 
baTdzo dobre, najlepsza para kprl. Michalski, 
jako ifj II., sap. Karyś.

Dyplomy otrzymad wszyscy frekweutanci 
I. kursu  pływackiego, z wynikiem baidzo do­
brym i dobrym, miejsc bardzo dobrych 4, 
dobrych' 14, jedno miejsce nie zostało sklasy­
fikowane. Popisom przyglądała się Feznie zgro­
madzona puMiezność, delegaci formacyj, oraz 
delegaci związków sportowych. Przygrywała 
muzyka 8 p. a. p.

OGIEŃ W TEATRZE MIEJSKIM. O neglaj 
wieczór w bibljot-ece teatralnej zataiła się z po­
rzuconego niedopałka papierosa firanka zasła. 
n iająca jedną z szaf bi'bljotec*r.ych. Pełznący 
służbę na przyległym korytarzu  strażak  zerwał 
tlejącą się firankę i  bez użycia wody zarzewie 
ognia stłumił. D yrekcja te a tru  przypomina 
istniejący zakaz palenia w  obrębie całego gma- 
cbu

„ZNIKAŁ W  NIEWIADOMYM KIERUNKU" 
AZ GO PRZYŁAPALI. Organa tu t. EUS. aresz­
tow ały Samuela Ringi a z Przemyśla za doko­
nanie szot egu oszustw w Krakowie i na p^o- 
wfneji w  ten sposób, iż Ringel przedstawił się 
za pomocnika firmy „Site O. Wilf“ w Ja ro - ' 
sławiu, „Dom handlowy w Bielsku", P. U. G. 
skład perfmncrji w Krakowie i innych, w ysta­
wiał fikcyjne zamówienia- na tow ary  różnego 
gatunku, pobierał na te  zamówienia zaliczki

ski, Eoszuisłri W indhe’m, Wiehler, oraz nie-' 
porównany w prost zespół tancerzy sióstr Ha­
lama, Koszutski, Girls. Pierwszy pTugram nofiS 
ty tu ł: „Tylko d la kaw alerów ", a  zan ie ra  on 
cały szereg nowości, granych ostatnio w tea­
trze „Perskie Oko", między którem i aa  plan 
pierwszy wysuwa się Głodomór i im ał na pław 
ży, w wykona nu całego zesfoołu.

 odo------
NEKROLOGJA.

• >c P. DR JAN GAIK. W czoraj w nocy zmarł 
w  Krakowie znany i ceniony lekarz kolejowy, 
ś. p. Dr Gate. Zanaiły kierował przez la t kilka­
naście zakładem D ra Chramca w Zakopanem; 
przed wojną osiedlił się w  Krakowie, zdoby­
wając sobie od razu szerokie uznanie swą wie­
dzą Tachowa, oraz osobistymi przymiotami cha­
rakteru. Zmarł nagle na chorobą serca, k tóra 
od dłuższego czasu nurtow ała jego organizm. 
Zostawia po sobie pam ięć doorego lekarza 
i człowieka o wielkiej szlachetności serca, k tó ­
ra mu jednała żywe svm patje ludności, tak 
w Zakopanem, jak  i w Krakowie. R i. p.

N a d a s i a n e ,
Za ten dział reaakcja nie odpowiada.

Sprostowanie
z pswodu napaści zamieszczonych 
w „Słcsie publicznym" Nr. 29-23.

Wolno psu szczekać ale kąsać nie wolno,
tak  mówi stare przysłowie. —  Po raz już drugi 
jakieś indywiduum za ipośredJciw em  „Głosu 
publicznego" napada na prezydjum Komitetu 
wykupm. kościoła św. A gnieszki i dziwić się na­
leży, że redakcja tego pisma bez zbadania 
u źródła, zamieszcza rtiżne insynuacje zwłasz­
cza, że w dniu 22 lutego 1926 sądownie zmu­
szoną została do umieszczenia sprostow ania po-

   dobnej napaści. —  Obecnie redakcja ta  w nu-
i 'wyłudzał weksle, a następnie znikał w nie- mt,rze 2a /.am hścJs ^ ty k u 1 p,>d tytułem  „Pod
wiadomym kierunku. Osoby poszkodowane, nrft'r;,' rx r,T,ln::
które dotychczas nie zgłosiły szkody w yrzą­
dzonej przez Ring!a, zechcą zjawić się w go- 
drfna.il urzędowych w  biurze EUS przy ul.
Kanoniczej 24.

pręgierz oplnji publicznej" trak tu jący  sprawę 
wypowiedzenia mieszkania lokatorowi p. Fra 
naszkowi w budynku pokJasztornym Sw. Agnie­
szki a  zawierający lózne insynuacje. —  CLóż 
w interesie prawdy podnieść należy, ze Komitet

KUCHTA DEZERTEREM, RABUSIEM jkteztem kaielickk-go społeczeństwa z całego 
1 SAMOPÓJCĄ. "Wczoraj na<3 ranem a o r t a - 1 Dabyl 15 bwietau b. r. budyiki poko- 
wiono pociągiem z Trzebini do Krakowa nieja- !-c!(J'ae i Agnie zki za kwotę 7.000 dolarów, 
ldego K uchtę Stanisła wa, rodem z Rolęcina. ^z3” 1.000 /bitych w celu odnowienia i umie-
la ł 23, dezertera wojsk., który dma 16 lipca |szczenia_ zakładu poprawczego i natychmiast
1926 r, dokonał napadu rabunkowego priy 
użyciu broni palnej na dom W awrzyńca K a­
lemby. K uchta śJg an y  ostrzel.wując lię  został 
raniouy w pościgu, a  nast-cpnle osaczony. Przed 
samem ujęciem go pr strzelił się sam z rewol­
weru w głowę. K uchtę p rze w i^o n o  od szjpd- 
lala wojskowego w K rakowie. K uchta poszu- 
krwany był przez władzo wojrkowt i cywilne 
za dezercję i kraozieźe,

KRADZIE2E. Chaskelowi MaudelbaUiuowI, 
kupcowi, skradziono z zamkniętego sklopu przy 
uL św. W aw rzyńca 1, w iększą ilość skór bokso­
wych, w artości 2000 złotych.

Róży Lieblich, zamieszkałej przy ul. św. 
Agnieszka 7, skradziono z zam kniętego mieszka­
nia przy pomocy dobranego lducza garderobę 
wartości 120 złotych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 7 miesięcz­
ny syn robotnika, Stefan Kopeó (Jerozolimska 
1. 30), pozostawiony bez opieki, w padł do garn­
ka z wodą i utopił się. W ezwany lekarz Pogo­
towia stwierdził już ty lko zgon.

-  — —o— —
REfrEHTUAH T E a TRTJ «LOW AC L i t a  O 

P iątek : ,Ąloja żonusia".

WANDA: ,.Tam, gdzie pieprz rośnio" 
i „W esołe więzienie".

REDUTA: „Upiór czarnych gór". Trzy dal 
sze serje wraz z zakończonym (18 aktów).

' UCIECHA: „Kłamiesz kobieto", dram at 10 
aktów.

SZTUKA: I. Urojone m iljory  („Nie kłam"), 
dram at. 7 ektów . II. „Jak  zostać gwiazdą fil 
mowa", komedja, 8 aktów .

PROMIEŃ: „M odelka".
NOWOŚCI: „Dziewczęta, k tórych poślubiać 

nie należy".
W ARS7AW A: Cha.lie Chaplin w najwesel­

szej komedji św iata w „Gorączce zło ta “i

przystąpił do częściowego remoni;u kosztem 
około 10.000 złotych, buwiem od dziesiątek la t 
Lyły w największem zaniea,Daniu i zniszczeniu. 
Ukończywszy te roboty i postawiwszy mur gra­
niczny zamieścił ogólnie znany a  przer magi­
s tra t ustalony r 1 gulamin porządku domowego, 
któiego odbitkę, doręczył lokatorom  celem prze­
strzegania pod rygorem przewidzianego w usta- 
rtie o ochronie loka to rów wyrowiedzenra są 
dowego. Ponieważ n ie rtó rzy  uznać tego nio 
sheieli, w zeto  Kom itet widział się zmuszanym 
ckorzyjtaó z tego przepisu i  między innymi 
wypowii-dział miitszkanie także niejakiemu p. 
Franaszkowi, murarzowi k tó rv  upwczjrwie za­
staw ia sienie, kurytarze, ganki, s trychy  I pod 
wórze rusztowaniami' dnabinaini, deskami, becz­
kami, oknami, futrynami, drzwiami, kołami tacz­
kami, szynami, rurom! i różnemi przedmiotami 
nieokreślonego przeinaczenia, niszc/,ąc ściany 
:budynków i tam ując przejście p^zez co zagro­
żone być może także życie ludzkie, +em więcej, 
że M agistrat jeszcze poorzeduienin właścicie­
lowi nakazał usunięcie tych rzeczy. —  Po otrzy­
maniu w ypowiedzenia p. F ram szek  wystąpił 
za pośrednictwem aż dwóch Zrzeszeń lokator­
skich katolickiego i żydowskiego, przeciwko 
Komitetowi z groźbami mimo, ii sam posia ła  
dwie realności w Prądnika przy Krakowie., 
k tóre wydzierżawia biorac z pewnością większe 
czynsze, niż sam płaol Komitetowi 5 jako raki 
należy zapewne także do Związku właścicieli 
realności, a nad to  wniósł do Sądu zarzuty, k tó ­
re t>ędą rozstrzygane.

Z tego -wynika, że artyku ł w „Głosie pu­
blicznym" zamieszczony został przez indy­
widuum, którem u nie podoba się działalność Ko­
m itetu a zwłaszc/.a rzetelna praca sekretarza 
tegerż. — Należy dalej podnieść iż Komitet ma 
bard'„o trudne zadanie do spełnienia, bo na­
był budynki, do których wobec ochrony loka­
torów. nie ma dostępu zwłaszcza, że lokatorzy  
ufni w poparcie różnych Zrzeszeń w ytaczają 
liczne nieuzasadnione .procesy, czynszów nie 
płacą a naw et złośliwie uszkadzają budynki 
niechcąc wyjawić winowajcy, podczas gdy za

DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAW IENTE DRA 
MATU, na którem  powtórzona będzie zabawna 
krotochwila „Nasza żonusia", jeden z najw ięk­
szych sukcesów śmiechu w dobiegającymi koń . dawnego właściciela cmra!eli różim m edorraga- 
ca sezonie Drugiego su rp n ia  rozpoczynają się .ma.  ̂ « . . .
w ystępy gościnne Operetki Niewiarowskiej. ! Również i sąs;edz> nie sz.anują tych budyn- 

LUDWIKOWSK1 W KRAKOW IE. W śród ków, bo n p. dzierżawcy przyległego ogrodu 
starszych melomanów K rakow a żyje dobrze Torwaraystwa Dobroczynności, p rzem ysłow y
zapisaną pam ięć Ludwikowskiego z czasów je . 
go wwetępów w  toatrze „Nowości" przy ul. 
Starowiślnej. Jego  recytacje, monologi i kup ­
le ty  oraz nadzwyczaj umiejętne układanie 
w lo t kupletów  z podanych przez publiczność 
słów, wzbudzały podziw w całem audytorju ir. 
Toteż z przyjemnością notujemy wiadomość 
że ten doskonały, a zawsze pełen młodzień­
czej w erw y i fanfazji artysta , w ystąpi w te a­
trze „B agatela" w sobotę dn. 31 lipca i w nie. 
dzielę 1 sierpnia b. r.

„DORINA", m elodyjna operetka Gilberta, 
otworzy w poniedziałek 2 sierpnia b. r. w T ea­
trze im. J .  Słowackiego cykl, złożony z 9 ope­
retek, k tóre odegra T ea tr  Niewiarowskiej 
z Warszaww. W  operetce „D onna" w ystąpi 
obok zespołu gw iazda operetki polskiej, K azi­
miera Niewiarowska, k tó ra  c d tw rn y  tytułów7? 
rolę.

„PER SK IE OKO" W  „B A G A T E L R  W e

pp. Godzicki i Reiner w ykopali tuż nod same- 
mi oknami budynku poklasztornego doły do ga­
szenia wapna postawili wychodM i szopy, 
szpecąc i zasłaniając widok na te  zabytkowe 
budowle tak, że Komitet nie może d o s tą p i  
do Ich odrestaurowania, a wniesione zażalenia 
do W ładz adm inistraevjnych i do Konserwa­
tora pozostają bez ech i. —  Trudności te  jed­
nak Komitetu wcale nie zrażają, owszem oo- 
daią impulsu do dalszej pracy, bo każda  zbożna 
praca jest świętą i ła tw o nie przychodzi, było 
ty lko  katolickie społeczeństwo zechciało ją po­
pierać.

Komitet wj kupna kościoła św. A'mieszki 
w Krakowie.

środę, 4 sierpnia, rozpoczyna w  .Bagateli 
zespół artystów teatrów „Perskie Oko" wW I

Zakład teshn. Dentystyczny
EDWARD JACHIM0WICZ

Kraków, Podwale 2, od 11— 4. 85«
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W I A D O M O Ś C I  O O S P O D A R C Z K .

Reorganizacja Banku Polskiego.
Zmiana s ta tu tu . —  Powiększenie kapitału zakładowego o 50 miljonów złotych.

wejścia kapitałów  zagranicznych do naszej instytucji emisyjnej.
Możliwość

W  przyszłym tygodniu odbędzie się posie­
dzenie Rady Banku Polskiego, na którem  mają 
być opracowane ostateczne wnioski w sprawie 
zmiany sta tu tu  i powiększenia kapitału  zak ła­
dowego. Wnioski te  w formie uchwały Rady 
będą przedstawione na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu akcjonarjuszów Banku Polskiego, 
k tóre będzie zwołane na 22—23 sierpnia b. r. 
Po przyjęciu przez walne zgromadzenie zmiany 
w statucie wejdą w życie z chwilą ogłoszenia 
ich rozporządzenie®! Prezydenta Rzplitej na 
podstawie pełnomocnictw.

Poza zmianami sta tu tu , nlatw iaiącem l Ban­
kowi Polskiemu elastyczniejszą działalność 
ł szerszą współpracę z naśzem życiem gospodar. 
czem, będzie również uchwalone podniesienie 
kapitała zakładowego Banku polskiego o mini­
mum 50,0013.000 zł. w złocie. Dążeniem Banku 
Polskiego będzie lokata n(>wej emisji akcyj na 
rynku krajowym, aczkolwiek nie jest wyklu- 
czose umieszczenie ich w rękach finansistów 
zagranicznych.

Nareszcie spraw a odpowiedniego rozszerze­
nia podstaw y operacyjnej Banku Polskiego 
znajdzie należyte rozwiązanie. Jakkolw iek 
'dyrekcja instytucji emisyjnej oświaacza, ie  ma 
zamiar ulokować nową emisję akcyj wyłącznie

; na rynku krajowym , a tylko mimochodem 
wspomina o finansistach ■ zagranicznych, to 
z drugiej strony jesteśm y pewni, że poważna 
część nowej emisji znajdzie się w obcych rę­
kach. Z pewnych oznak wnosićby można, że 
w rachubę wchodzą kapitały  angielskie.

  flQi y.

1,700.000 ton węgSa
poszło w b. m. zagranicę.

Jakkolw iek brak  jeszcze ścisłych cyfr co 
do eksportu węgla za lipiec, niemniej na pod. 
staw i9 dotychczasowych danych, min. k o k ji 
można obliczyć, że eksport węgla d r tg ą  lądo­
wą i m orską wynosić będzie w lipcu 1,700.000 
ton, czyli 300.000 ton więcej, jak  w czerwcu.

Będzie to  naprawdę rekordowa cyfra.

Dochody skarbu rosną.
K orzystne cyfry za pierwsze- dwie dekady b. m.

Z zestawienia tymczasowego wpływów z da­
nin i monopoli, sporządzonego przez m inister, 
stwo skarbu, widzimy, że podatki bezpośrednie 
dały w pierwszej dekadzie lipca 10.5 miljonów 
złotych, w drugiej zaś 12.5 miljonów złotych.

Podatk i pośrednie pierwszej dekadzie 
lipea przyniosły 4.1 miijonów złotych, w dru­
giej zaś 5.9 miljonów złotych; cla przyniosły 
w pierwszej dekadzie lipca S.8 miljonów zlo. j

tyc*h, w  drugiej 6.8 miljonów złotycE; opłaty 
stemplowe przyniosły w  pierwszej dekadzie 
4.1 milj. zł., w drugiej 3.1 milj. zł., monopole 
dały  w pierwszej dekadzie 16.3 milj. zł., w  dru­
gi oj zaś 16.1 milj. zł.

Ogółem wpływy z daniu publicznych i mo­
nopoli w pierwszej dekadzie bieżącego miesią­
ca przyniosły 39 milj. z!., w drugiej zaś 44.7 
miljonów złotych, - - B .

DALSZE W IELKIE ZAMÓWIENIA NASZEGO 
W ĘGLA Z ANGLJI. " '

Przychodzi zanotować dalsze k o u y stn e  
objawy poprawiającej się konjunktury  ekspor­
towej dla naszego węgla.

Po zawarciu pierwszej tramzkaep na wę­
giel polski-, N arkom at do spraw  handlu zew. 
nętrznegc projektuje dalsze zakupy naszego wę­
gła, które, jak  dowiadujemy się, będą nas tę­
powały po w ykonaniu zamówionych dostaw. 
Wogóle wedle obliczeń sowieckich rynek ro­
syjski będzie potrzebował około miljona ton 
polskiego węgla rocznie w ciągu kilku la t n a j­
bliższych, dopóki produkcja zagłębia Doniec­
kiego nie zostanie odpowiednio powiększona.

W ytworzona również w skutek strajku po­
m yślna konjunklura na rynku północnym, n a ­
dal się utrzym uje. Dowodzą tego nowe zamó­
wienia z Anglji i Skandynawji, k tóre dadzą ko . 
palnicm pracę do końca b. r. Świadczy to, że 
w Anglji liczą się z dluższem trwaniem strajku.

ZMIANA SYSTEMU ŚCIĄGANIA WALUT 
rządowi klzie o całkowite opanowanie dopływu 

walut.
_ W najbliższej przyszłości zarówno system 

ściągania w alut eksportowych precz Bank 
Polski, jak  i kontrola wpływu tych w alut uleg- 
w e zasadniczej zmianie, zależnie cd rozszerzę, 
nia kategory j t. zw. „różowych" zaświadczeń 
walutowych, k tóre obowiązują eksporterów  do 
oddawania Bankowi całkowitego wpływu ob­
cych walut.

BANK KREDYTU EKSPORTOWEGO,
•“!' a nie „Bank Dolarowy".

W edług wiadomości z m iarodajnych źródeł, 
projektowany bank będzie nosił nazwę „Bank 
kredytu eksportow ego'4, a  przeznaczeniem je ­
go będzie finansowanie tych' dziedzin ekspor­
tu , k tó re  rokują stały  rozwój i mogą dostarczać 
poważniejszej ilości w alut. K apitał akcyjny 
„Banku k redy tu  eksportowego" ma wynosić 
1,000.060 dolarów (względnie 5,180.000 zł. 
w złocie).

Znaczną część akcyj tego banku ma przejąć 
Bank Polski. Zaznaczyć jednak musimy, że 
sprawa cała jest w fazio projektów i wymiany 
zdań, k tó re  m ogą być uzgodnione w  ciągu 
przyszłego miesiąca, a bank m ógłby być po­
wołany do życia dopiero za parę miesięcy.

DNIA 1-go SIERPNIA upływ a termin płat­
ności kuponu Nr. 5 obligacji I  serji 10% po­
życzki kolejowej. Kupony te  oraz wylosowane 
w tym  terminie do umorzenia obligacje pożycz­
ki kolejowej będą nadal opłacane, poczynając 
od dnia 1 sierpnia b. r. na dotychczasowych 
zasadach w Centralnej Kasie Państwowej, we 
wszystkich’ K a sa c h . skarbowych, oddziałach 
Banku Polskiego i Banku Gospodarstwa K rajo­
wego.

-— ono------

B s !a r  8 05  z ł .
N a rynku walutowym w ytw orzyła się inte­

resująca sytuacja. D olar nieoficjalnie znowu 
lekko zwyżkuje, tak , że w W arszawie płacono 
9.10 zh, natom iast oficjalnie notują tendencję 
słabszą, co wyraża się w kursie 9.05 zł., po 
którym zawierano tranzakcje na giełdzie war­
szawskiej.

Bank Polski w Krakowie płacił za czeki 
dolarowe 9.05 zh, za gotów kę zaś 8.98 zł. —

Bankowy kurs w Krakowie wynosił 9.10 zł-
Akcje nadal zniżkowe. Płacono: Bank Hipo­

teczny 67 gr, Tohan 21 gr, Trzebinia żelazo

24 gr, Elektrownia w Sierszy 21 gr, Chybie 6 
złotych, Jaw orzno 12.60 zł., Parowozy 30 gr, 
Siersza górnicza 2.75 zł., Gazy Wschodnie 16.90 
zlotycłń

Zy©Ie sp ortow e.
si ZNOWU TA HAKOAHł...

Pono (jeszcze nie napewno) Polska będzie 
miała znowu to szczęście gościć w W arszawie, 
H akoah wiedeńską, z k tó rą  ma grać dnia 11 
sierpnia „Polonją", jeden ze słabszych klubów 
polskich oraz reprezentacja klubów robotni­
czych. Zwycięstwo H akoahu będzie ła tw e i pe­
wne. Tem większe jest zainteresowanie sfer 
żydowskich i żydowskiej prasy. Zaproszeniem 
Hakoahu do W arszawy, dla wspomożenia 
czyjejś kasy klubowej, winna się zająć opinja- 
polska. Przyjazd Hakoahu „Nasz Przegląd" 
z dn. 28 bm. w ykorzystuje d !a  celów propa­
gandy, ogłaszając konkurs sportowy... na wy­
nik m atchu, gdzie czytam y... „W  środę, dnia 
11 sierpnia odbędzie się w W arszawie oczeki­
wany z olbrzymiem zainteresowaniem mecz 
najlepszej w świacie żydowskiej drużyny foot- 
balowej Hakoah z K. S. Polonją, mistrzem sto­
licy!..." Jeśli o tym  matchu szpalty całe piszą 
dzienniki żydowskie na 14 dni przed jego ro­
zegraniem, ileż będą pisały dzienniki zagrani­
czne po pewnem zwycięstwie nad „Polonją '1, 
o k tórej n ikt prócz nas nie wie, że jest drużyną 
słabą.

----------(MEż-Saa...__-
Z w ykły  w iersz milimetrowy 15 N ekrologi 30 gr.; N adesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stron icy  50 gr., 
D robne og łoszenia od słowa 7 gr. U kład tab e la ry czn y  £ 0 %  drożei. —  Z am iejłcow e ogłoszenia 80 '/*  drożej.

I  ISliNGRSJ.
Okoliczność łagodząca. W łaściwie, dlaczego 

chcesz się ze m ną koniecznie ożenić? —  Bo 
cię kocham... —  To cię może poniekąd uspra­
wiedliwia  nie jest jednak dostatecznym  po­
wodem dla tw ych zamiarów. /

> —O0i>— —

C e a y  © n i o s ł e ś

i, U fi ■> ii U  HlIHJIfi K Itn ii
obniża stopę procentową od ł września 
1926 od w kładek zlotow ych oprocen­
towanych dotąd powyżej l i 0/#

N A  1 1 7 ®
i od w kładek dolarowych oprocento­
wanych dotąd powyżej 9°/»

NA 97®
przyczem pierwotne terminy wypowie­
dzeń pozostają bez zmiany.

Kraków, dnia 30 lipca 1926. 848
DYREKCJA KASY 0SZCZĘDH0ŚCI

- miasta Krakowa.

D a s z y n y
używane 
kupuje 

za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9.

Ch o r o b y  serca astma: 
Lecznica ,S*lus‘, — 

Kraków — Szujskiego 11.
556

STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki l ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini­
stracja .Głosu Narctdu*

kaleka
cSc uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do 4dm. .Głosu Narodu* 
-o d  “Zrczysezony*.

3C 3 C D C 3 C 3 C

p o p i ł i i M D  m i m
MAŁOPOLSKI

z pl€€ów roMiĄnlmjcIi „Bonarfca". ..6órh&“. ..Oo- 
ie$mw\ ..Szczahowa** o tfwaranlowane! wu- 
trzurd&fieSci oierfiją <lo heżnej mlejsc®- 
wffiśtś ftagoiii&wo. Ina mniejsze Hcśei ze składa

po cenocii KonKisrcpcglnijch ^
U *  Ntefsldc Zwiady Ceramiczne
'W r *  w M r a h o w i c ,  Lwowsha 2, le f. 1412

B y ły  n a u c z y c i e l
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró­
ci! ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecn e znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży­
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca. Seweryn Dębicki. 
Kraków, Prądnik Biały 13

gisw a iića  w oennyeer- 
piący na epilepsję, nie­

zdolny do pracy pozosta­
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną I 8 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj­
muje Adm. „GL Nar.* dla 

„luwalldi’” 7„ O.

N aucs.>c.cc><f» w stsr-

kiej chorobie, w rozpacz­
liwem położeniu bez środ­
ków do tycia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F.Z.

R O C Z N I C A
u„ E E M U M  M ś * V A R U M

W roku bieżącym przypada 35 rocznica wyda­
nia encykliki w kweslji społecznej .Rerum Nova- 
rum*. Organizacjom Kotolicko-Społecznym po pa­
rafiach, urządzającym obchody, iwracamy uwagę 
na obfity materjał, zawarty w broszurach, wyda­
nych przez Sekretariat Katolickich Stowarzyszeń 
w Krakowie a mianowicie:
1) l e « n  XIII. a  K w estia  r o b o tn ic z a  — za-

wiera tekst encykliki z komentarzem posła 
J. Puchałki....................... Cena 1 zł. 50 gr.

2) S o c ja liz m  o  c h r z e ś c ija ń s tw o  — Ks. Jan
Piwowarczyk...........................Cena 1 zŁ 50 gr.

3) T o w a r z y sz u  n o  SSOWHO- — Hagła i frazesy
bezbożnego socjalizmu i komunizmu — nadaje 
się do masowego rozrzucania. . Cena 1 zł

4) I t o  c i ir z e S c ija n sh o -sp o te c z n a  w M s-
(erUC Ziiym  rOZWOfU — Ks. J. P- Cena 60 gr.

61 B o i s z e w i z m  a  M e s j a s z  Ł u d o w s h l
Cena 40 gr.

6) ZW lazhl z a w o d o w e  — poieł J. Puchatka
Cena 1 zł.

7) U b e z p ie c z e n ie  n o  w y p o d e h  c h o r o b y  —
poseł J. Puchatka................................ Cena 3 zł.
Pny zamówieniach w większej Ilości udziela 

się wysokiego rabatu.

ZamawiRĆ najlepiej pod adresem:

SMaijat K i d a  Siowsujsiei Rsbefaicztch
l ira h O w  — d i . A. P o to ck ieg o  L. I I .

eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

ROZKŁAD JAZDY RUCHU AUTOBUSOWEGO
— ===== na dworcu przy placu św . Cucha w Krakowie =====--

Odjazd z Krakowa r
do Cla: od 6ArIl b. r. nie kursuje; 
do Jędrzejow a: od 15/VII nie kursuje;
do Kobierzyna: godz: 14 20, 21'—; kursuje tylko: wtorki, piątki, 

niedziele i święta; 
do Kocmyrzowa: godz.: 9'—, 13'40, 19 30; 
do Miechowa: godz.: 17'—, (kursują dziennie 3 autobusy); 
do Swoszowic: godz.: 6'30, 9'—, 1‘—, 3*15, 5 30, (w niedziele 

i święta ad godz.: 13'—, co godzina odjazd); 
do W ieliczki: godz.: 815, 9'30, 10 30, 11-30. 12 30, 13 30, 14 : 0, 

15-30, 16'30, 1730, 1830, 19-30, 2030, 2130; 
do Zakopanego: godz.: 8.—, 16’30 (postoje: Myślenice, Luboń, 

Chabówka, Nowy Targ); jazda trwa niecałe 4 godziny; cena 
biletu 20 zł 50 gr;

Odjazd do Krakowa:
z Kobierzyna! godz. 7*—, 16 45; (podczas wakacji szkolnych 

kursuje tylko: wtorki, piątki, niedziele i święta); 
z Kocmyrzowa: godz.: 5 30, 10-30, 17 30; 
z  Miechowa: godz.: 5"—, (kursują dziennie 3 autobusy); 
z Sw oszow ic: 8"—, 1045, 2'30, 4'45, 7’—;
z W ieliczk i: godz.: 8 —, 9 —, 10— 12*—, 13—, 14—, 15-—, 

16'—, 17‘—, 18'—, 19*—, 20’—, (w niedziele i święta odcho­
dzi godz. 22"—;

z Zakopanego: godz.: 7 45, 18"— , (postoje: Nowy Targ, Chabów­
ka, Luboń, Myślenice).

Linja Zakopiańska ranna z wyjazdem o 8"—, z Krakowa i po­
wrotem  z Zakopanego o 22-ej um ożliwia zwiedzenia w  ciągu 
jednego dnia Morskiego Oka.
Samochód do Ojcowa kursuje każdego czasu przy zebraniu się 
minimalnie 6 pasażerów*.

jm m gem sssęs*.

Sw. Kinga w Pieninach.
(Przeszłość w teraźniejszości).

Było to pod koniec XIII-go w ie k u  wieku
d la  śródńiowicznej Polski przełomowego, działo 
się zaś w przepięknej okolicy krakow skiego 
księstwa — w Sądeczyżnle. Śliczna to kraina — 
dla nas, cywilizacją, ku lturą zepsutych, roz­
grym aszonych, o w ybrednych gustach. D la ów­
czesnych jednak pierwotniaków była to  ziemia 
w sam raz, a  może naw et za dzika, niegościnna. 
Góra od góry odcięta dzikim potokiem, wązlią 
doliną ponad rwącemi strumieniami Dunajca 
I Popradu. N ieprzebyte bory ciągnęły się olbrzy­
mią law ą od W isły po źródła obu wymienio­
nych rzek. T ak  jak tu  żbik i ryś rzadkością, 
tak na on czas człowiek „z dziwa gdzie" się 
zna chód ził, a żył w lęku, jeno ie  nie wiedzieć, 
czy tylko przed zwierzem, czy też przed Bo­
giem, a  raczej przed bogami: boginkami, ma- 
munami, strzygoniami, topielcami. A juści! 
Jeżeli bowiem jeszcze za młodych la t naszych 
dziadków istoty te  błąkały się wśród ludzi, p o ­
tężnie im szkodząc, „nim je Ojciec św. przeklął 
i mocy pozbawił", to cóż dopiero być musiało 
przed kilku wiekami.

Mógł był podówczas żyć jeszcze jako tako 
myśliwiec i rybak, z samego bowiem owieskti 
czlck nie zdołałby się chyba wyżywić, gdy 
żyta nie znał. o pszenicy dowie się dopiero 
w kilka wieków później, a o największym 
darze Boskim: ziemniakach „grulach" —  jesz­
cze później. Prócz upieczonego w popiele z owsa 
„m oskaliczka" zjada ówczesny tubylec możo 
pieczone karpiele; m azurskiej rzepy nie zna 
tutejszy . Ch’ir>ie też. od niepamiętnych’ c z a s ó w

rzadką z owsa bryję i stąd  nie cnotliwi po dzień 
dzisiejszy szydzą -ze Starosądeczan, nazywając 
ich „bryjakam i", a  gród ich czcigodny „Bry- 
jowam".

Myśliwiec, rybak nie lubi (i nie może) żyd 
gromadnie, więc też i skupienia ludzkie rzad­
kością. Po drodze od W isły w górę D unajca 
zdarzy się sporszy Wojnicz, Czchów i wreszcie
Sądeez __ odwieczna osada. (Paru mądrych
ludzi twierdzi, że tu  swe m agazyny Fenicjanie 
miewali). W  tym  to Sączu, u zlewu Dunajca 
z Popradem, błyskają wieże dwóch kościołów, 
a  pobok w Nasącżowicach sterczy drewniany 
zamek pana kasztelana. Przestrzeń między 
kościołami wypełniona drewnianemi chatami 
ludności grodowej, być może z przeważającym 
odsetkiem sławnych po dziś dzień szewców. 
W śród zarośli nadrzecznych kołyszą się na 
wodzie tn»t.wy i promy, które co tylko nad­
płynęły Popradem od Keźm arku z transportem  
wina, opłaciwszy cło w Rytrze.

Cala ta ziemica to  udzielne państwo księżny 
krakow skiej, Bolosławowej wdowy Kingi, dziś 
przewielebnej ‘ksieni panien św. Franciszka 
w Sączu. Spory ten szma-t k ra ju ; ciągnin się 
niemal od Czchowa i sięga poza Podokniec 
i Gniazda na Spiszu. Poddanych ma niewielu, 
to  też stale o tem się myśli, by  pościągać chęt­
nych osadników, skąd się ty lko da. A ochotni­
ków nie brak. Na urodzajno-' i tłnste ziemie 
nadwiślańskie pchają sio Niemey. zaś między 
płonę skały 5 głazy, w bezslcmeczne wąwozy 
i ja ry  chronią się odwieczni polskiej ziemi 
dziedzice i tu jeszcze od przybłędów nie wolni, 
jak świadczą osady: Tylmanowa. Grywałd.
Szram oyice (Sromowce), Czorsztyn. Sztemhark,

nioco późniejsze wioski Da obszarze sądeckiego 
księstwa.

* * *

W r. 1287 zapanowała w grodzie sądeckim 
śmiertelna cisza. W powietrzu uuosił się dziw­
ny lęk, straszny niepokój. Pewnego poranku 
końcowych dni kwietniowych wyszedł z klasz­
toru  długi orszak osłoniętych welonami panien 
zakonnych z w yróżniającą się wśród nich s ta ­
ruszką zakonnicą; mieszkańcy m iasta poznali 
w niej swą panią, a- także rodzone jej siostry 
Jo lan tę  i Konstancję. Orszak zam ykało kilku­
nastu pieszych pachołków. Była to  nad wyraz 
przykra chwila. Wiedziano, iż jest to  ucieczka 
przed nadciągającą tłuszczą Mongołów, zna­
nych w tych stronach nie od teraz. W szak za 
życia niezbyt jeszcze wiekowych ludzi, już tu 
dwa razy przedtem byli, dwakroć wokół sadyby 
spalili, w jasyr brali. Zrozumiały zatem lam ent 
i plącz mieszczanek, ponuro oblicze i niespo­
kojne ruchy obywateli. W ielu dobija się właśnie 
gwałtownie wraz z dobytkiem do wysokich 
okienic nasączowickiego stołba. Mrukliwy bur- 
grabia radby jak największą ciżbę w gródku 
pomieścić, za szczupłe jednak jego rozmiary na 
czubku naddim ajeckiego wzgórza. Pana kaszte­
lana Lasoty niema; zarekwirowawszy wszyst­
kie konie w okolicy, naw et klasztorne, pomknął 
wraz z księciem- Leszkiem do W ęgier, by tu nie­
bawem z posiłkami nadciągnąć.

Ucieczka ksieni Kingi nastąpiła w ostatniej 
chwili. Jeszcze może świece w klasztornym  
kościele po skończonej Ofierze św. kopciły, je ­
szcze świątobliwe uciekinierki (po dzisiejszemu 
nazwalibyśmy je mc-że ucbodźczyniami) nie do­
szły do Gabonia, skąd przez Obidzę miały pom­
knąć do warownych z natu ry  Pienin, gdy nad

Biegonicami za kłębiły się chmury dymu, ścięły 
krew w żyłach okropne krzyki mord owianych 
lub branych w jasyr, oraz nieludzki wrzask 
pohańców. .

Dla tatarskich  koni nurty  Popradu igraszką. 
Niebawem nalpopnadzka pod m iastem rówień 
zapełniła się niezliczoną chm arą ruchliwych 
konnych postaci, które w mig rozbiegły się po 
wąskich uliczkach i zakamarkach’, podejrzliwe 
i zdziwione panującą pustką i bezludziem. Dzi 
kusy ze zręcznością m ałp wdrapywali się na 
otaczające konw ent mury i niczem szczury roz 
lecieli się po klauzurnycK celach. Skarbów k o ­
ścielnych na razie nie tykali, pewni, że im nie 
przepadną. Głównym celem icli poszukiwań 
była księżna Kinga, za. k tó rą  spodziewali się 
wymusić ogromny okup. Wzięli tedy dziadka 
kościelnego na straszliwe spytki, by im w ska­
zał schronisko pani. Przez tłum acza Rusina 
w skazał starow ina kierunek ucieczki księżny, 
jeno że fałszywie, gdyż podał drogę dalszą: 
na Kadczę 1 Łącko, ponad Dunajcem. Bez­
grzeszne kłam stwo w ynagrodziły Nieba. Dzia­
dek ocalał, przetrwał zawieruchę, doczekał po­
gromu wroga, powrotu Kingi i panien.

Tymczasem żeński orszak przeżywał 
w ucieczce prawdziwą K alw arję udręk, trudów 
nieprzywykłej podróży, lęku i trwogi o los Są- 
deczan. murów ukochanego konw entu, a  także 
o siebie samych. K to kiedykolw iek tow arzyszył 
kobietom w ciężkiej i niezwykłej w w ypadki 
podróży, snadnie wyobrazić sobie może stan , 
w jakim, w  czasie swej ucieczki te  świątobliwe 
niewiasty się znajdowały. Skrócona droga ucie­
kających' zakonnic nie równoważyła szybkości 
pościgu drogą dalszą. Zdawała sobie * tego 
sprawę zrozpaczona ksieni. Nie uzyskawszy

spodziewanych podwód od urodzonych Jan i- 
nów, dziedziców Gabonia, k tórzy  z całym dobył 
kiem umykali w niedostępne lasy  jazewskię, 
przebiegła ostatkiem sił pasma obidzkie i sta­
nąwszy na krościeńskim Za wódziu, na Boga 
zaklinała rybaków , by się spieszyli z przewo­
zem przez Dunajec. Im jednak nie było pilno. 
W  przybycie T atarów  nie wierzyli, bo ich po­
przednie najazdy szczęśliwie ominęły, patrzeli 
za to pilnie na dłonie mniszek, czy m ają przy­
gotow aną opłatę za przewóz. Można sobie w y­
obrazić, jak na ten widok zgrzytać i kląć z ci­
cha musieli pachołkowie księżny. Przewieziono 
nareszcie. W  samem Krościenku nowa prze­
szkoda. Księżnie niesłychanie zależało na. szyh- 
kiom dostaniu się do Pienin, błagała ludność — 
swoich poddanych —  o be-zwłoczne dostarcze­
nie podwód. N iestety konie były tam jeszcze 
rzadkością — (posługiwano się przeważnie wo­
lami) —  paru zaś posiadaczy szkap góralskich' 
domagało się doraźnej, ogromnie wysokiej za­
płaty z góry, a kiedy K inga strofować zaczęła, 
obrazili się, zaznaczając, iż jako sławetni miesz­
czanie, poważni wiekiem i już nawet, łysi, do 
takiego tonu nie są  przyzwyczajeni. Ustąpili 
wkońcu stropieni i w ystraszeni nieco słowami 
klątw y, jakie na nich rozżalcga ksieni rzucać 
poczęła: aby dumne miasteczko nigdy się nie 
rozrosło, aby szpetna łysina, była ceelią jego 
ludności i t  p. ■— Nie trudno odtworzy solne 
Opisaną scenę ten z letników  wyjeżdżających 
do Szczawnicy i K rościenka, k to  targowa! się 
z fiakrem w N. Targu lub S t. Sączu o cenę 
dorożki. ' 7

Michał Marczak.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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